80 państwa... 
_ Wiada Trocki, że owszem, bronić Ro- 
NSI będzie, ale (za wzorem Clemen- 
. Seau) bynajmniej nie zrzeknie się pra 
_Wa krytyki nawet podczas wojny. 

/ Najważniejsze dla opozycji 
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Tyańskie  '(kontrrewolucyjne), 
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rs tą deklaracją, w której opozycja 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
Ža po południu. 
zwrot rękopisów Redakcja nie odpo» 
wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


TERMIDORYANIE" 


» 
ROZŁAM W BOLSZEWIZMIE 


Znany rozłam w bolszewizmie ro- 
Syjskim coraz bardzie się pogłębia. 
jednej strony stoi, jak wiadomo, 
kakaca grupa (Stalin, Bucharin, Ry- 
WA z drugiej Trocki, Zinowjew itd. 
alka wre coraz silniej. 
. FTZzyjrzyjmy się ostatnim perype- 
om tej walki. 
dl ozycja zwalcza Stalina nie tylko 
atego, że jest przeciwną rzekomo 
SŁ „chłopskiej' polityce dyktatora 
alina i chce przyśpieszonej „indu- 
strjalizacji"* (uprzemysłowienia kosz- 
em chłopa), a więc i socjalizacji pań 
wa. Dziś ten zarzut „chłopski” tro- 
che osłabł, i opozycjoniści dowodzą, 
wcale nie pragnęli wyższych cen 
towary przemysłowe — kosztem 
chłopa, aby utworzyć fundusz „indu- 
strjalizacyjny”. Dziś opozycja ataku- 
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SIĘ PRAWUKŁAMSTWA T 
NASZEJ NA OKLASKI BEZROZUMNE I NA 


RYUMFUJĄCEGO, A PRZEMIJAJĄCEGO, NIEODPOWIADAĆ ECHEM DUSZY 
SROMOTNE WYZWISKA FANATYKÓW". 


JAN JAURES 


JUTRO — DZIEN MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ W CAŁEJ POLSCE 


W WARSZAWIE OD G. 9 M. 30 DO 1 PP. — ZAWODY SPORTOWE NA BOISKU „SKRY“. 


AKADEMJA MŁODZIEŻY W SALI TOW. HYGJENICZNEGO. 
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GROŹBA POWSZECHNEGO STRAJKU GORNIKOW 


Kraków, telefonem. 


Oneśdaj obradował w Krakowie Wy- 
dział Wykonawczy Centralnego Związ- 
ku Górników nad sprawą konfliktu o 
podwyżki płac w górnictwie) Wydział 
Wykonawczy uchwalił jednogłośnie na- 
stępujący wniosek posła tow. Stańczyka: 


Wydz. Wykonawczy Centralnego Zw. 


le niefortunną zagraniczną politykę | Górników, zastanawiając się nad sytua- 


talina (Anglja, Chiny), zaś przede- 
Wszystkiem rzuca zasadriicze oskar- 
żenie pod adresem stalinowców; — 
Że pod ich kierunkiem Rosja idzie po 
rodze „burżuazyjnego przetwarza- 
Nią się“ (burżuaznoje piererożdienje) 
iże wogóle są „Termidorjanami* 
Termidor — upadek fran. rewolu- 
©), a więc prowadzą Rosję rewolu- 
cyjną do zagłady... Socjalizmu, sło- 
Wem, nie widać, i Rosja pod kierun- 
kiem Stalina prowadzi politykę na- 


 Todową, państwową. 


o są zarzuty tak zasadnicze, tak 
Poważne, iż zachodzi pytanie, czy 
Należy bronić (w razie wojny) takie- 
Na tę kwestję odpo- 


) jest 
Więc obalenie Stalina, sekretarza 
Partji, trzymającego w rękach cały 
»aparat'* partyjny. Jednocześnie pro 


` Wadzi ona naturalnie konszachty z za- 
-granicznymi opozycjonistami 


Ruth 


"€zech), wyrzuconymi z Kominternu. 


ftypu 
Fischer i Masłow w Niem- 


ak stoi sprawa. Nic też dziwne- 
(sierpnio- 
Wem) posiedzeniem Centr. Kom. par- 
tji powstał projekt wyrzucenia Troc- 
lego i Zinowjewa z C. K. Z takim 
kioskiem wystąpiła Centr. Komisja 
ontrolująca. 
Ale... do tego nie doszło. I tu wła- 
Śnie tkwi niewątpliwe zwycięstwo o- 
zycji, która coraz częściej wystę- 


uje publicznie, i to ostro, Rykow w 


ym ze swych ostatnich referatów 


Oświadczył, iż miarą rozzuchwalenia 


opozycji jest formuła: „z lasu — 
Ra dworzec”; znaczy to, że niegdyś 
zbierała się po lasach 
(sprawa Łaszewicza), a teraz już do- 
szłą do urządzania demonstracji na 
Worcu Jarosławskim, podczas od- 


 Prowaądzania opozycjonisty Smiłśi, 


Tzeniesionego na wschód. 

od naciskiem C. K. opozycja 0- 
$łasza („Prawda* z 10 sierpnia) 
słynną deklarację swoją, podpisaną 


“Przez Trockiego. Zinowjewa, Kamie- 


ewa, Rakowskiego i t. d. Oświad- 


R śmiało, że nie uważa całej partji 


Omunistycznej za termidoryańską 


 Montrrewolucyjną!), lecz stwierdza, 


e „w kraju rosną żywioły termido- 
ma- 
jące pod sobą dostatecznie poważną 

stawę społeczną“, Deklaracja żą- 
4, aby tym żywiołom i ich. wpły- 
Vom w partji kierownictwo stawiało 


"Większy "Opór... 
* aka jest ta ciekawa deklaracja, 


tóra raczej jest atakiem opozycji, 
< przeprosinami. A jednak miarą o- 
abienia Stalina jest to, że zadowolił 


Ada również wolności krytyki także 


Ra wypadek wojny, przyjęcia do Ko- 


x nternu wyrzuconych . niemieckich 
i 9zycjonistów. it. d. Zadowolił się 
wykluczenie 2 wodzów `o- 

zycji z CK. 
p sierpniowego plenum 
A, („Prawda' z 10 sierpnia) stwier- 


a że z początku opozycja warun- 


. (potępienie tezy o „termido- 
państwie" 


i t. d.) odrzuciła. Dopie- 
° gdy CK. 


przystąpił do wyrzuca- 


cją, wytworzoną w konflikcie o płace w 
przemyśle węglowym przez odmowę 
przemysłowców podwyżki płac robotni- 
kom w Zagłębiach Dąbrowskim i Kra- 
kowskim, oraz połowiczne załatwienie 
żądań robotników w górnictwie na Gór. 
nym Śląsku, — uchwala: 

(Poleca się sekretarzom okręgowym 
wszystkich zagłębi węglowych przygo- 
tować robotników kopalni węgla do wal- 


ki strajkowej o uzyskanie żądanej pod- 
wyżki płac”) 

Jednocześnie Wydział Wyk. protestu- 

je energicznie przeciw uzaleźnianiu przez 
przemysiowców podwyżki płac robotni- 
ków od uzyskania zgody Rządu na pod- 
wyżkę cen węgla, Wydział Wyk. stwier- 
dza, że tego rodzaju taktyka przemy- 
słowców jest jawnem dążeniem do pod- 
wyższenia swych zysków przez użycie 
wystąpień robotników, jako presji na 
Rząd. 
- Wydział Wyk. zaznacza, że robotnicy 
nie mają żadnego ustawowego wpływu na 
kontrolę i ustalanie cen węgla, nie mo- 
ga być więc wciągani jako strona w spór 
o ceny i płace ich muszą być regulowa- 
ne zupełnie niezależnie od wyniku sporu 
preoa z Rządem o ceny wę- 
gla. 


WĘGRY A WOJNA POLSKO ROSYJSKA 
W 1920 R. 


Budapeszt, 30.9 (PAT). Pismo „Ma- 
gyarsag“ ogłasza dziś dalsze rewelacje 
w sprawie propozycji irancuskich z ro- 
ku 1920. Po podpisaniu trafctatu poko- 
jowego — pisze dziennik — toczyły się 
dalej rokowania między Węgrami a 
Francją. Punkt kulminacyjny tych roko- 


| wań przypadł na lipiec 1920 r., kiedy 
| propozycje irancuskie zostały powtórzo- 


| 
| 


ne w konkretnej formie przez ówczesne- 
go prezesa rady ministrów Milleranda, 
Nota Milleranda ołfiarowywała Węgrom 
to samo, co memorjał Paleologa. Mille- 
rand pragnął za wszelką cenę przyjść 


Polsce z pomocą i oświadczył gotowość 
uzbrojenia armji węgierskiej w sile 150 
tys. żołnierzy, Na tę notę ówczesny 
rząd węgierski nie udzielił odpowiedzi 
do 23-$o września 1923 r. to jest do cza- 
su kiedy ustąpił Paleolog względnie 
kiedy Millerand został wybrany prezy- 
dentem republiki, Poseł angielski Ho- 
hler, dowiedziawszy się o propozycji 
irancuskiej, użył całego swego wpływu, 
aby odwieść rząd węgierski od zamia- 
z zgodzenia się na propozycję irancus- 
Go 


FRANCJA DOMAGA SIĘ SZYBSZEGO 
ODWOŁANIA RAKOWSKIEGO 


Paryż, 30.9 (PAT). Jak donosi „Petit 
Parisien", rząd francuski polecił oneg- 
daj ambasadorowi Herbette ponowienie 
demarche, mającej na celu odwołanie 
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nia leaderów opozycji z CK., opozy- | trosze, wprowadzając w ten sposób 
cja zgodziła się ogłosić powyższą, | walkę klasową (życia się nie oszu- 
bardzo dwuznaczną deklarację. Wo- | ka!) do obrębu samej partji bolsze- 
bec tej (kiepskiej) zgody, CK. ogra- | wickiej. 

nicza się tylko do „surowej wymów- | I głos opozycji rozlega się popro- 
ki z ostrzeżeniem“, Przytem CK, (w | stu nieraz jako głos rozpaczy: .co 
rezolucji) stwierdza, że cofnięcie się | właściwie się dzieje w Rosji stali- 
opozycji jest dwuznaczne, gdyż 1) | nowskiej?! Weźmy np. opozycyjną 
opozycja nie potępiła całkowicie b. | „śrupę 15-tu' (grupa Sapronowa). 


ambasadora Rakowskiego, którego o- 
becność w Paryżu stanowi przeszkodę 
w obecnych rokowaniach. 


podejrzanych wywodów Trockiego 
c obronie Rosji (t. zw. tezy o Cle- 
menceau); 2) oświadczyła, że partja 
zamało walczy z termidoryaństwem 
w swych szeregach; 3) popiera, jak- 
kolwiek pośrednio, rozłamowców 
niemieckich (Masłowa) 4) w dal- 
szym ciągu narzeka na rządy w par- 
tji („reżym'). Wobec tego, powiada 
rezolucja, CK, uważa deklarację o- 
pozycji za „nieszczerą”... 

„Nieszczerą'*'! Naturalnie! Opozy- 
cja w dalszym ciągu zyskuje na tere- 
nie droga podobnych „pieredyszek'. 
I prowadzi walkę dalej, Wczorajsze 
depesze donoszą © nowych systema- 
tycznych atakach opozycji, zorgani- 
zowanej i pracowitej, w szeregu ja- 
czejek i organizacyj. 

Ta walka trwa dalej,odzwierciad- 
lając wewnętrzne sprzeczności, 
tkwiące w samej Rosji, rzekomo 
„Socjalistycznej“, w- rzeczywistości 
burżuazyjnej, Z jednej strony ost- 
rożny państwowiec Stalin — realista 
musi zawierać kompromisy i prowa- 
dzić burżuazyjną politykę burżuazyj- 
nego państwa, z drugiej strony nie- 
zadowolone z tego „termidora' ży- 
wioły bardziej klasowe i rewolucyj- 
ne muszą narzekać i walczyć. Stali- 
nowcy oskarżają Trockiego, że chce 
tworzyć „drugą partię”. I tworzy Do- 


swym memorjale powiada (cytuję 
za Rykowem — „Prawda“ Nr 185): 
„GPU walczy nie tyle z kontrrewo- 
lucją, ile z uprawnionem niezadowo- 
leniem robotników; komenda armji 
czerwonej w rękach żywiołów ku- 
łackich; czerwona armja może się 
przekształcić w narzędzie awantur 
bonapartystycznych; płaca robotni- 
cza się obniża; polityka CK, wzma- 
cnia żywioły antyproletarjackie w 
kraju i t. d.” 

Tyle Sapronow i jego 
sta;: I 

Jak widzimy, zarzuty nie byle ja- 
kie, Opozycja mierzy w sedno, w sa- 
mą istotę  dzisiejsześo  „bolszewiz- 
mu", Rządzący stalinizm przeciwsta- 
wia naturalnie swe argumenty real- 
nej polityki, ale opozycjonistów nie 
zadowalają. 

„Termidor!!! wołają Trocki, Zi- 
nowjew i Sapronow, Stąd już do Bo- 
napartego i bonapartyzmu niedale- 
ko. Sapronow wyraźnie to pisze: 
kułak rządzi, armia w rękach kuła- 
ków, a proletarjat w ciężkiej sytu- 
ac 


„grupa 15- 


TA 

Historja walki na sierpniowym 
CK. pokazuje, że „termidoryanie' są 
w trudnej sytuacji. 

Kazimierz Czapiński, 


| 


| 


O G. 4 PP. UROCZYSTA 


Szczegóły na str. 4. 
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Wyniki Zjazdu Z. Z, K. omówimy je- | niędzmi, nie dała rezultatów, Potężna 
szcze obszerniej. Ale już dziś chcemy | organizacja nie uchyliła czoła przed de- 
stwierdzić rzecz jedną, mającą dla nas | magogją. Hasła ideowe klasowego ru- 
znaczenie pierwszorzędne: oto Zjazd | chu kolejarskiego — to w dalszym cią- 
wielokrotnie podkreślił swoją zupełną | gu Socjalizm i Demokracja, jedyne dwie 
solidarność z polityką Polskiej Partji | podstawy dla wyzwolenia pracy, dla 
Socjalistycznej. Zarówno oficjalne u- | dźwignięcia Polski dnia jutrzejszego. 
chwały, jak manifestacyjne owacje dla Z. Z. K. jest jakgdyby klasycznym 
tow. tow. Daszyńskiego i Barlickiego, | przykładem tego, co stanowi treść pol- 
jak jednomyślny protest przeciwko „re- | skiej myśli socjalistycznej: zespolenia 
welacjom* organu krakowskiego, — | sprawy społecznej ze sprawą Polski, du- 
wszystkie te fakty dowodzą ponad | mnych słów Jauresa, że Socjalizm zwra- 
wszelką wątpliwość, że masy kolejar- | ca robotnikowi Ojczyznę. i 
skie pozostają wierne sztandarom Par- Z. Z, K. stworzył — następnie — w, 
tji, że Partja — ze swej strony — może | naszym ruchu robotniczym szkołę real- 
w każdej sytuacji liczyć na, jak powie- | nej pracy. Umie budować, organizować, 
dzieliśmy przed tygodniem, awangardę | oświecać na wielką skalę, Widzimy w 
proletarjatu. nim strumień europejskiego powietrza, 

Nie chodzi tu wyłącznie o stosunek | puszczony na bardzo. nieraz zacofane 
do Rządu i obozu rządowego. Wiedzie. | nasze stosunki, I dlatego wszyscy jeste- 
liśmy zgóry, jak dalece stanowisko Par- | śmy dumni z tych kilku „dni kolejar- 
tji odpowiada postawie całej klasy pra- | skich”, i 
cującej, a więc i kolejarzy. Chodzi ró- „Awangarda proletarjatu* nie zawio- 
wnież o to, że propaganda komunisty- | dła pod żadnym względem pokładanych 
czna, prowadzona w stosunku do praco- | w niej nadziei. x 
wników kolei z niesłychanym napię- M. N. 
ciem sił, z rozrzutnym szałowaniem pie- 


CK. W. 


Wczoraj odbyło się — pod przewod- | działkowski, Praussowa, Pużak, Zarem- 
nictwem tow. Barlickiego — posiedze- | ba, Żuławski, 
nie Centralnego Komitetu Wykonaw- C. K. W, wysłuchał sprawozdania Se- 
czego P. P. S. Obecni byli tow. tow. | kretatjatu Generalnego i powziął sze- 
Czapiński, Jaworowski, Kwapiński, Nie- | reg uchwał w bieżących sprawach po- 
litycznych i organizacyjnych, 


NIELOJALNOŚĆ. 


Zmuszeni jesteśmy z całym nacis- 
kiem stwierdzić fakty następujące. 

Ministćrjum Skarbu  prosiło nas 
wielokrotnie o nie umieszczanie ża- 
dnych wiadomości w związku ze 
sprawą pożyczki bez porozumienia 
się z kierownikami państwowej po- 
lityki skarbowej a to dlatego, by 
mimowoli w niczym interesów Rze- 
czypospolitej na szwank nie narażić. 
Trzymaliśmy się tej zasady z zupeł- 
ną lojalnością. W nocy ze środy na 
czwartek wiedzieliśmy o przerwaniu 
rokowań pożyczkowych. Nie zamie- 
ściliśmy o tym ani słowa, bo powie- 
dziano nam ze strony miarodajnej, 


że milczenia wymagają interesy Pañ- 
stwa, Jednocześnie urzędnik. Prezy- 
djum Rady Ministrów komunikował 
o przerwaniu rokowań innym pis- 
mom, zastrzegając wobec każdego 
zosobna tajemnicę. 

Nie chodzi nam o względy konku- 
rencyjne. Prasa socjalistyczna nie 
stanowi przedsiębiorstwa  zarobko- 
wego. Ale postępowanie tego rodza- 
ju musimy uznać za wysoce nielojal- 
ne, za sprzeczne z elementarnym po- 
jęciem o moralności publicznej. 

Dlatego oddajemy takie metody 
| publicznie pod sąd opinji kraju. 


ROKOWANIA O POŻYCZKĘ TRWAJĄ 


W ciągu dnia wczorajszego odbyły się Rokowania mają być zakończone w 


| w dalszym ciągu konferencje pomiędzy | dniach najbliższych. Żadnych nowych 


przedstawicielami Rządu a przedstawi- | „sensacji” spodziewać się raczej nie na- 
cielami banków amerykańskich. leży, 


— 


mjerowi Marszałkowi Piłsudskiemu 
sprawozdanie o jej przebiegu. 
. Delegaci finansistów. opuścili gmach 
Prezydjum Rady Ministrów, a o godzi- 
nie 1-szej min. 30 przybył tam Marsza- 
łek Piłsudski i do godziny 3-ciej popo- 
łudniu konferował 
Bartlem. 
W godzinach- popołudniowych. p.p. 
Monnet i Fisher. zakomunikowali, iż 
zwrócili się ponownie do swych moco- 
dawców z prośbą o instrukcje i zapo- 
wiedzieli swą wizytę w Prezydjim Rady 
Ministrów na dziś około południa. 


Wczoraj rano po otrzymaniu wiado- 
mości telegraficznych z Ameryki zgło- 
sili się do Wicepremjera Bartla pełno- 
mocnicy finansistów amerykańskich, p. 
p. Monnet i Fisher. Pierwsza rozmowa 
wicepremjera Bartla z nimi trwała oko- 
ło pół godziny, poczem w gmachu Pre- 
zydjum zjawili się p.p. Minister Skarbu 
Czechowicz, dyrektor Dep. obrotu pie- 
niężnego p. Barański oraz wiceprezes 
Banku Polskiego, dr. Młynarski, Wspól- 
na konferencja trwała do godziny 12 w 
południe, poczem sekretarz wicepre- 
mjera por. Zaćwilichowski, zawiózł Pre- 


STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM 
ZAOSTRZENIE SYTUACJI 


Na str. 4 czytelnicy znajdą szczegó. | zaostrzyła się na skutek prowokacyjne- 
ły, dotyczące strajku pracowników Ban- | go postępowania dyrekcji Banku. 
ku Dyskontowego. Sytuacja strajkowa 


z. wicepremjerem ` 


BLIŻKA I ZDALEKA| 


NIEMOWLĘTA ROBOTNICZE. 


Tytuł ten nie zawiera treści ubocz- 
nej. Poprostu będziemy mówili o 
dziecku robotniczem w wieku naj- 
młodszym, o niemowlęciu. A te z po- 
wodu ustawy o pracy młodocianych i 
nobiet z r, 1924 i rozporządzenia Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej w 
związku z tą ustawą wydanego kilka 
lat później w przedmiocie żłobków. 

O niemowlętach robotniczych wia- 


domo, że umiera ich niepomiernie wie- i 


e, umiera z powodu złego odżywiania 
i braku opieki macierzyńskiej. Skąd 
miałaby się wziąć opieka? Matka mu- 
si szukać chleba przy warsztacie fa- 
brycznym, inaczej nie miałaby pokar- 
mu dla swego niemowlęcia. Statysty- 
ka niemiecka oblicza, że dwie trzecie 
ogólnej ilości niemowląt potrzebuje o- 
pieki; w tej liczbie 14% jest dzieci nie 
ślubnych; zaś śród dzieci mających 
i ojca i matkę, 25% mają matki pra- 
cujące poza domem, to znaczy w fa- 
bryce. Gdyby statystyka nasza była 
już dzisiaj tak pełna, jak niemiecka, 
otrzymalibyśmy ten sam, albo może 
i większy odsetek, Nie potrzebą cze- 
kać na udoskonalenie słatystyki, aby 
zrozumieć, że potrzeba nagli, i że trze- 
ba zająć się losem niemowląt bądź 
ślubnych, bądź nieślubnych, których 
matki pracują po fabrykach. Musi tu 
interwenjować prawodawca, a śladem 
prawodawcy idzie władza wykonaw- 
czą i nakłada na fabrykanta obowią- 
zek zakładania żłobka, w którymby 
niemowłę znalazło przytułek na czas 
zajęcia matki w fabryce, Matka mia- 
łaby prawo kilka razy dziennie zabie- 
gać do żłobka, aby dziecko nakarmić 
własnem mlekiem. W żłobku musi u- 
rzędować lekarz przychodni i stale 
tam zajęta pielęgniarka. Dr. Gromski, 
wicedyrektor. Polskiego Komitetu po- 
mocy dzieciom, wydał świeżo książ- 
kę o „Żłobkach dziennych dla Niemo- 
wiąt" (nakładem Ministerjum Pracy) 
iw pracy tej sprawę żłobków rozpa- 
trzył wszechstronnie, ułatwiając fa- 
brykantom spełnienie ich przez usta- 
wę narzuconego obowiązku, Na pod- 
stawie doświadczenia narodów bar- 
dziej od Polski uprzemysłowionych i 
mających instytucje żłobków oddaw- 
na (pierwszy żłobek powstał w Pary- 
żu z inicjatywy Marbeau w r. 1844, 
Paryż liczy dziś sto żłobków), dr. 
Gromski kreśli plany i kosztorysy 
podobnych instytucyj u nas. Instytu- 
cja ta wcale nie będzie kosztowna, 
utrzymanie dziecka wcale wiele nie 
kosztuje (robotnice mają dopłacać 
dwa złote tygodniowo, utrzymanie 
niemowlęcia ma kosztować 2 zł, 40 gr. 
dziennie), zbudowanie żłobka rów- 
nież. Architekt Jan Witkiewicz, opra- 
cował plany żłobków klasycznych — 
i plany te oddać mogą znaczną usłu- 
śę tym, którzy budować je będą zobo- 
wiązani. i 
P, Gromski nie ogranicza się do li- 
tery ustawy. Domaga się żłobków nie- 
tylko dla niemowląt niestarszych po- 
nad piętnaście miesięcy, Uważa, że 
Kasy Chorych powinny zająć się tą 
sprawą. Pragnąłby rozszerzyć insty- 
tucje żłobka na dzieci starsze aż do 
wieku, kiedy się niemi mogą zająć o- 
chronki. Rozumna to i szlachetna 


KAROL IRZYKOWSKI, 


ZŁE ZAKOŃCZENI 
W FILMIE') 


I 


Publiczność dzisiejsza nie lubi uczę- 
szczać na filmy z t. zw. „złem” to zna- 
czy ze smutnem zakończeniem, Z dru- 
© giej zaś strony fabrykanci filmów, prze- 
mysłowcy, nie lubią takich filmów wy- 
rabiąć, w mniemaniu, że publiczność ma 
, do „smutnego” filmu uprzedzenie. Nie- 

wiadomo, co było przyczyną, a co skut- 

kiem: czy fabrykanci dostosowali się 
do gustów publiczności, czy sami te gu- 
sta wychowali i do swojej produkcji na- 
gieli. Prawdopodobnie podaż wytworzy- 
ła tu popyt, a popyt spotęgował podaż. 
Dość że filmów ze smutnem zakończe- 
niem wyrabia się jak najmniej, może 5 
procent ogólnej produkcji, i są to głó- 
wnie oparte na znanych powieściach 
lub dramatach, których zakończenia na- 
wet najzuchwalszy reżyser zmienić już 
nie może. Zdaje mi się, że tylko „Zła- 
— 


*) Feljeton powyższy, zamówiony przez 
Komitet wystawy kinematograficznej w 
Warszawie dla pogadanki przez radjo, zo- 
stał też częściowo -wygłoszony w dniu 29 
września b. r. Ponieważ autor sam nie mógł 
swego odczytu wygłosić, oddał skrypt do 
dyspozycji komitetowi, który przy tej spo- 
sobności samowolnie usunął z feljetonu 
wszystkie ustępy piętnujące podłość arty. 
styczną fabrykantów filmowych. Powyżej 
podajemy rzecz w całości, 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 października 


USTROJE PAŃSTW 
1. STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


Co to jest t. zw. system amerykański, 
innemi słowy — ustrój Stanów Zjedno- 
czonych, tak popularny dzisiaj w nie- 
których kołach politycznych? Poniżej 
dajemy krótki jego opis; zrobimy- tak 
samo z paru jeszcze formami organiza- 
cji prawno - politycznej społeczeństwa, 
poczem wyciągniemy wnioski. 

Wiele osób w Polsce sądzi, że cecha 
istotna Konstytucji północno + amery- 
kańskiej — to sposób wybierania Pre. 
zydenta. W rzeczywistości ten punkt 
posiada znaczenie podrzędne. Rysy 
charakterystyczne najważniejsze wy- 
ślądają następująco: 

1) Republika północno - amerykań- 
ska stanowi federację szeregu osob- 
nych i samodzielnych pod bardzo li- 
cznemi względami prowincji, czyli 
„stanów“, 

2) Władzę wykonawczą reprezen- 
tuje Prezydent, władzę ustawodaw- 
czą — Kongres i Senat; sądy są nie- 
zależne i mają prawo rozstrzygania, 
czy dana ustawa pozostaje w zgodzie 
z Konstytucją. 

3) Prezydenta obiera Zgromadze- 
nie, specjalnie dla tego celu przez 
głosowanie powszechne powołane; 
ministrowie (szefowie departamen- 
tów), mianowani przez Prezydenta i 
przed nim tylko odpowiedzialni, są 
wykonawcami woli Głowy Państwa, 

4) Kongres — to Izba posłów, wy- 
branych w głosowaniu powszechnym 
przez całość Republiki; Kongres u- 
chwala ustawy, może wyłaniać komi- 
sie dla badania postępowania władzy 
wykonawczej w poszczególnych 
kwestjach, nie może wyrażać. ani 
Prezydentowi, ani szefom departa- 
meniów braku zaufania, 

5) Senat wyobraża czynnik. fede- 
racyjny w Państwie (równa liczba 
senatorów od każdego stanu, obie- 
ranych bądź w bezpośrednim słoso: 
waniu powszechnym danego stanu, 
bądź też przez Sejm stanowy, pro- 
wincjonalny. | - . 

6) Senat ma równe prawa ustawo- 


|dawcze z Kongresem; 


| 


oprócz tego 
zatwierdza umowy międzynarodowe, 
zawierane przez Prezydenta, za- 
twierdza nominacje niektórych ro- 
dzajów wyższych urzędników, na- 
dewszystko w dyplomacji. 

7) Liczni urzędnicy i sędziowie w 
wielu stanach obierani są na czas 
krótki w głosowaniu powszechnym. 

Tyle co do przepisów prawa formal- 
nego. Ale w życiu państwowym oby- 
czaje grają znacznie większą rolę, niż 
przepisy. Ustrój Stanów  Zjednoczo- 
czonych wymagał w konsekwencji tego, 
by stronnictwa polityczne zwróciły głó- 
wną uwagę ną wybory Prezydenta, a 
nie członków Kongresu. Stąd wynikł 
bezwzględnie partyjny charakter Gło- 
wy Państwa, co z kolei wpłynęło na 
partyjne zabarwienie nominacji urzęd- 
niczych. Stronnictwo, które odnosi 
zwycięstwo podczas walki wyborczej o 
Prezydenta, domaga się od „swego” 
Prezydenta, by obsadzał wyższe stano- 
wiska jego ludźmi. Nosi to nazwę tech- 
niczną „systemu łupów” (spoi|-system), 
Senat, jak widzieliśmy, uczestniczy rów- 
nież i to całkiem bezpośrednio w spra- 
wowaniu władzy wykonawczej. Jeżeli 
Prezydent należy do jednego obozu, a 
większość Senatu do przeciwstawnego, 
powstają groźne i bodaj bez wyjścia za- 
targi Tak się zdarzyło ostatnio — w 
r. 1919 — z Prezydentem Wilsonem w 
sprawie stosunku Stanów do Ligi Na- 
rodów; wynik był dla Wilsona tragi- 
czny; kosztował go życie. 

W rezultacie „system amerykański” 
oznacza „partyjnictwo*, posunięte o 
wiele dalej, niż w Europie. System ten 
powstał historycznie w określonych 
warunkach; poszczególne jego części 
składowe pozostają ze sobą w nierozer- 
walnym związku. Próby przenoszenia 
go do innych krajów — do kilku repu- 
blik Ameryki Południowej — nie dały, 
jak dotąd, dobrego rezultatu; kończyły 
się zazwyczaj wojną domowa i dykla- 
turą wojskową. 

: S, K. 


Z Bagdadu donoszą, iż samolot lotni. 
ka niemieckiego Koenneckego spadł w 


myśl — ileż lat czekać będzie trzeba 
na jej urzeczywistnienie? Żłobek nie 
tylko ratuje dziecko przed śmiercią 
przedwczesną, ale — wychowuje mat- 
kę, szerzy światło i kulturę i z tego 
stanowiska oceniany żłobek jest in- 
stytucją społeczną pierwszorzędneso 
znaczenia, z którym liczyć się muszą 
wszyscy, którym dobro klasy robot- 
niczej na sercu leży: związki zawo- 
dowe i partje robotnicze, Nasza orga- 
nizacja kobiet przypilnuje, aby żłobki 
powstały tam wszędzie, gdzie z mo- 
cy ustawy powstać powinny. Tem ła- 
twiej jej to przyjdzie. że będzie roz- 
porządzała czynną pomocą inspekto- 
ratu pracy, do którego należą jed- 
nostki tej miary, co Halina Krahelska, 
Woliniewska i inne, 


Luc 
Na zakóńdzenię zacytujmy słowa | 


mana lilja" Griffitha oraz oryginalne 
filmy Gancea „Oskarżam” i „Koło u- 
dręki” stanowią pod tym względem 
chlubny wyjątek. 

Co to znaczy „dobre“ zakończenie? 
To znaczy, że bohater na końcu, po 
przewyciężeniu różnych przeszkód, oże- 
ni się z bohaterką,„że nikt z partji ludzi 
szlachetnych nie Zginie, i że natomiast 
wszyscy złoczyńcy zostaną ukarani, 
grzech zostanie zdemaskowany i potę- 
piony a cnota zatryumfuje. W życiu, 

rzeczywistości, jak wiadomo, bardzo 
często dzieje się inaczej. Krzywda, nie- 
sprawiedliwość, oszustwo i pospolitość 
wydają się instytucjami stałemi; cnota 
i słuszność są tylko stronnictwem mniej- 
szości, które wprawdzie wciąż żyje, ale 
tylko trudem i cudem utrzymuje się ja- 
ko tako na powierzchni. Procent wy- 
granych jest w życiu tak samo jak w 
loterji minimalny. A więc film kłamie 
i oszukuje, 

"Ale przeciw temu można z pewną słu- 
sznością przytoczyć, że sztuka, a więc 
także sztuka filmowa nie ma: bynajmniej 
obowiązku naśladować i powtarzać ży- 
cią. Życie nigdy się nie kończy, jego 
przegrane są tylko utarczkami, które 
budzą ochotę do dalszej walki i zmu- 
szają do dalszego udoskonalania środ. 
ków do walki z przeciwnościami. Autor 
nie mogąc dawać nieskończoności, musi 
w pewnym punkcie swoją historję za- 
kończyć, nerwy życia wyjąć, przeciąć i 
zawiązać. To jest nawet pierwsza i za- 
sadnicza deformacja sztuki wogóle. 
Prócz tego mogą być jeszcze względy 
etyczne, które owo kłamstwo filmów 
poniekąd usprawiedliwiają. Mówi. się, 


LLL ĖĖŐōĖ— 


DOLE | NIEDOLE ZDOBYWCÓW PRZESTRZENI 
-KATASTROFA SAMOLOTU KOENNECKEGO. 


chwili startowania. Samolot uległ usz- 
kodzeniu, lotnik wyszedł bez szwanku. 


d-ra Gromskiego; „Jeżeli narody po 
wojnie i państwa po wojnie powstałe 
chcą dźwigać się z popiołów, to nie 
mogą one mierzyć przemysłu swego 


jedynie dochodem, jaki on daje, mu- 


szą jednocześnie podnosić poziom ży- 
cia tych wszystkich, którzy ten prze- 
mysł tworzą, Muszą tworzyć takie 
warunki życia, w których jaknajbuj- 
niej rozwijałyby się zalety fizyczne i 
duchowe robotników, Muszą im od 
pierwszej godziny ich życia dać nale- 
żytą opiekę i dać ją aż do chwili, kie- 

y sami życiem swem pokierować bę- 
dą zdolni...“ 

Trzeba zakładać żłobki dla niemo- 
wląt robotniczych i dla dzieci robotni- 
czych do lat pięciu! 


Henryk Bezmaski. 


że należy natchnąć ludzi zdrowym opty- 
mizmem, wiarą, że przedsięwzięcia się 
udają, że warto być dobrym i szlachet- 
nym, że przynajmniej w dziedzinie sztu- 
ki należy budować skrawek świata, 
gdzie to co dobre zostaje nagrodzone, a 
złe ponosi karę, 

Ba, gdyż przynajmniej o to owym 
twórcom naprawdę chodziło! Ale kłam- 
stwo filmowe, to niby pobożne kłam- 
stwo, widzimy nietylko w zakończe- 
niach, — widzimy je także w całym 
przebiegu akcji. Niebezpieczeństwa gro- 
żące bohaterom są czysto fikcyjne, gdyż 
w ostatniej chwili zawsze ktoś pospieszy 
im na ratunek, lub znajdą się jakieś u- 
kryte furtki ocalenia. Żadna powódź 
ani pożar, żaden wybuch 'zatkniętej mi- 
ny ani żaden upadek z wysokości nie 


zaszkodzi naprawdę takiemu szczęśliw- | 


cowi, dla którego świat cały wyścielony 


jest poduszkami, dla którego nie istnie. 
je prawo ciężkości ani tarcia. Cudow- 
ność i fantastyczność kina ma w sobie 
coś sybarytycznego — oczywiście nie 
rozważamy tu jej walorów  artystycz- 
nych. Świat cały wydaje się sfałszowa- 
nym, bohater odnosi zwycięstwa nad 
urojeńiami, spomnę np. o tem zna- 
nem zjawisku, że w filmie awanturni- 
czym bohaterki nigdy nie bywają gwał- 
cone. Dostają się wprawdzie do nie- 
woli, napastnicy grożą im torturami, lecz 


zwykle po to tylko, aby je zmusić do 


wydania jakiegoś dokumentu, do zdra- 
dzenia jakiejś skrytki — żądze zmysło- 
we są tym bandytom obce. Co praw- 
da, istnieją również filmy, w których 
bohaterki stają się przedmiotem pożą- 
dania dla mężczyzn z czarnym charak- 
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W ostatnim dopiero dniu złożone zo- 
stały listy endecka i „sanacyjna”. 

Endecja, jak już. pisaliśmy, ukryła się | 
za „Polskim wyborczym komitetem go- 
spodarczym”, 

Oficjalnie w prasie oświadczył Zwią- 
zek Ludowo - Nar., iż nie wystawia wła- 
snej listy, „pragnąc udostępnić wejście 
do Rady miejskiej czynnikom nie obcią- 
żonym przynależnością partyjną”. 

Rozumiejąc widocznie jak bardzo nie- 
popularną jest jej firma, oświadcza dalej 
endecja: 

„Pragniemy również położyć kres 
wszelkim niesłusznym pogłoskom, jako- 
by Polski wyborczy komitet gospodar- 
czy pozostawał pod wpływami skawiże | 


DŹ A 


stronnictwa”, A 
Maskarada jednak jest widoczna. Na 
liście bowiem figurują nazwiska 20% 
nych endeków lub ich przyjaciół, jak sf 
b. wice-wojewody Łyszkowskiego, osła” 
wionego jeszcze z czasów swej dzlała” 


'ności starosty w Małopolsce przed wo 


ną. 
W ostatniej chwili zmieniono nazw% 
listy „sanacji” na Blok pracowniczy 4 
dzi (Nr. 25). Do charakterystyki tej jai 
sty jeszcze wrócimy. ; 
Na niedzielę zapowiedziano ogromdł 
ilość wieców. Wobec ponawiających 
bójek władze przedsięwzięły, jak to 28 
powiadają, specjalne środki bezpieczeń 


stwa. 
NZ 


NA MARGINESIE ZJAZDU Z. Z.K. 


STANISŁAW TALAREK, 
członek Wydz. Wyk. 
Prezes Okręgu Lwowskiego, 


RUDOLF BATOR, 


członek Wydz. Wyk. 
Przewodn. Centr, Sekcji Konduktoró” 


DR. JOZEF 


W „Dzienniku Ustaw* zostało ogło- | 
szone dekretem Prezydenta Rzplitej 
przed kilku dniami „prawo zapobiegania | 
i zwalczania chorób zawodowych”, opra- 
cowane przez d-ra Józefa Zielińskiego. 

Dr. Zieliński, zagrożony usunięciem 
przez rząd najezdniczy za pracę oświa- 
tową wśród ludu pracującego, musiał 
przed laty opuścić kraj ojczysty. Osiadł- 
szy w Paryżu, tam się wydoskonalił w 
nauce lekarskiej i zasłynął jako lekarz 
i jako pisarz, szczerze oddany sprawie 
robotniczej. 

Wróciwszy do Polski niepodległej, ja- 
ko znawca najnowszych badań i zdoby- 
czy w hygienie pracy, z całem oddaniem 
się pracował nad jej rozpowszechnia- 
niem i wykazywaniem jej olbrzymiego 
znaczenia dla zdrowia robotników i do- | 
skonalenia się ich wytwórczości, W Mi- 
nisterjum Pracy zapewnił jej należne 
stanowisko; organizując trzykrotnie kur- 


terem, ale to jest specjalny gatunek bo- 
haterek, to są wątłe piękności, chucher- 
ka a nie owe niewiasty zamaszyste, któ- 
re jeżdżą ną koniu narówni z cowboya- 
mi, a schwytane i skrępowane, potrafią 
— z wielkim wdziękiem ale z żadnym 
skutkiem — drapać, kąsać i wierzgać 
nóżkami. Sprawa gwałcenia owych de- 
likatnych chucherek w filmie przeciąga 
się, czarny charakter ceregieli się z nie- 
mi tak jak Bohun z Heleną Kurcewiczó. 
wną w „Ogniem i Mieczem”, — wresz- 
cie już ma dosyć jej oporu i zaczyna się 
wielka i pikantna scena zapasów ja- 
strzębia z gołąbką, — aż w ostatniej 
chwili, czy też na parę minut przed o- 
statnią chwilą, nadbieśa pomoc (jak w 
;Kurjerze carskim“). Tylko w niewielu 
filmach odważono się położyć "kropkę 
nad „i”, jak w „Oskarżam”, w „Wyspie 
łez” i w jakimś filmie z przemytnikami, 
którego tytułu nie pamiętam, 
Nienaruszalność bohaterek idzie w pa- 
rze z absolutną fizyczną przewagą bo- 
haterów. Wszyscy oni są bardzo zręcz- 
ni i silni i znakomicie się boksują, — to 
też. z rozstrzygającej walki wychodzą 
„wprawdzie z guzami, ale zwycięsko. 
Radbym wiedzieć, czy rzeczywiście te- 
go rodzaju filmy przynoszą młodzieży 
korzyść wychowawczą, czy razem z żą- 
dzą bójek nie zaszczepiają szczególnej 
lekkomyślności i nieuzasadnionej pew- 
ności siebie pod względem zręczności i 
siły fizycznej. Szkoda, że niema staty- 
styki rozbitych nosów, które są skut- 
kiem oglądania takich filmów, ale może. 
my mieć o tem pewne pojęcie, gdy so. 
bie uprzytomnimy, że w Anglii z okazji 
przygotowywania ustawy bokserskiej 


kinowego, — to wiemy: z Ameryki 


ZIELIŃSKI 


sy, dał możność inspektorom do zap” 
znania się z najnowszemi badaniaiy 
wreszcie w „Robotniku* dpowszechsi AJ 
jej znajomość wśród samych robotników: | 

Opracowana przezeń ustawa ma |ic” E 
ne uznanie jako dzieło wysokiej ; 
ści. - 

Niestety, gorliwa ta praca heer pó. 
rzyczyną ciężkiej choroby, która 7”, 
Śrogiła jaga życiu. Miejmy jednak A. j 
dzieję, że przeminie ona i dr. Zielińs”: 
odzyska siły dla swej ciężkiej i pożyteć” 
nej pracy. 

Zasyłamy mu najserdeczniejsze życ?” 
nia, 


PNS 
Robotnicy popierajciê 
swoje pismo 


stwierdzono, że w roku bywa pięć gk 


sięcy wypadków okaleczenia w: 
zw. do” 
u 


boksu. 
Skąd idzie to opętanie ta 

brych zakończeń w filmie i ta doktry* 
o pożytku pedagogicznym op re 
merykanie, mając na usługi olbrzymi ©. 
parat reklamowy i najlepszą tech gA 
filmową, potrafili narzucić sztuce pna 
wej ów tani i aids ideał dob kury 
zakończeń niby wykwit nowej kul ży” 
— kultury słoneczriej, pełnej radości wia 
cia i przedsiębiorczości, Przeciwsta yer. 
li go dotychczasowym ideałom estey" y 
nym tak zw. zgniłej Europy, któf* | 
sztuce hołdowała przeważnie pes ego" 
mowi i wyhodowała u siebie jako gó”! 
szczyt najwyższy: tragedję Sofokl woje! 
i Szekspirów. Mniej więcej prz skale 
ną, a po wojnie to już na wielką 5*_ 
dokonywał się ten przewrót w Ś Euro” 
Literatura i sztuka przedwojennej deer, 
py były przeważnie pesymistyczać af, 
maty i powieści z tak zw. złem de: 
czeniem nikogo naprawdę nie razi "Pa 
ważano je za normalne; wpraw l 
lister po cichu narzekał, że takie “je 
ry psują mu spokojne trawienie: gé 
wstydził się do tego głośno pr Tako” 
Czasem pojawiali się autorzy SiE/,. w 
wi, którzy malowali tak zw. obra7 gó” 
słońcu, — ale tych lekceważono od 8” 
zywano ironicznie „specjalistami 6 n 
snych stron życia”. Dość wskaz pić 
poezję Żeromskiego, aby uprzyt X 
sobie odrazu charakter tej sztuki prz 
‘wojennej. | 
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„ROBOTNIK”, sobota, 1 pażdziernika 


CO głychuć na Świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


TAJFUN 

| „a WYSPACH FILIPIŃSKICH. 

„|. Wysp Filipińskich donoszą o 

a m tajfunie. Najsilniej na- 
- Ly, 79na została katastrofą wyspa 
ie 0a której wszystkie miejsco- 
7 niy ci uległy doszczętnemu zniszcze- 
) tych Około 700 ludzi zostało zabi- 
ay resztą zaś ludności pozostała 
| chu nad głową. Niektóre miej- 
| Wości zostały zniszczone w tym 
Fly iż nie pozostało nawet śladu 
1 ko ch ulic. Jednocześnie w oko- 
j Gw ilipin na morzu rozpętała się 
„sth ałtowna burza. Kilkanaście okrę- 
_ W zatonęło, 


| 
| TO ST. LOUIS ZNISZCZONE. 


Mica latarń. Transportowanie za” 


kei ożliwione, całkowitemu lub czę- 


Z) 
F, 


 sfowemu zniszczeniu uległo około 
4 000 budynków: 

 INATASTROFA KOLEJOWA NA 
= “NJI BRUKSELA — ANTWERPJA 


„Szczegóły wielkiej katastrofy na li- 
| są Bruksela — Antwerpia wykazu- 
4, iż katastrofa była większa, niż 
Ęrwotnie przypuszczano, W wyni- 
sie wypadku zmarły już 4 osoby. a 
| k szło 60 osób odniosło rany: Kil- 
bi ję aŚcie osób wśród nich znajduje 
= R w stanie beznadziejnym. ` 
_ ARESZTOWANIA W SALONIKACH 
Policja grecka w Salonikach aresz- 
Wałą organizację Bułgarów, którą 
ejrzewają © seee PERR 
A pograniczu greckiem i jugosło- 
] paúskiem. Przy aresztowanych zna- 
Sziono znaczne zapasy broni i amu- 
A ej Według wiadomości Ag. W. 
= tążą pogłoski, iż aresztowani przy- 
8 ali wysadzenie w powietrze 
dęzelstwa jugosłowieńskiego w Sa- 
kach, a następnie zamierzali 
ę DBrzystąpić do niszczenia konsulatów 
_ Śreckich na terenie Jugosławii. pro- 
 Wokyąc konflikt, gredko - jugosło- 
o Wiański Śledztwo trwa. 


M, 


4 PREZYDENT 


_ RZECZYPOSPOL. W KRAKOWIE 


Ee” dniu przyjazdu Prezydenta Rzplitej do 
4 owa całe miasto przybrało odświętny 
Ba Śląd, a wszystkie ulice zostały udekoro- 
fi up flagami o barwach Państwa i miasta, 
b ed dworcem ustawiona została brama 

Umfalna, pięknie udekorowana zielenią i 
j kami państwowemi. Na ulice miasta 
a prlegty tłumy publiczności w celu oddania 
W. u przybywającemu do podwawelskiego 
ya najwyższemu dostojnikowi Państwa, 
= ,.STząc wzdłuż chodników długie szpalery, 

re zamykała młodzież szkolna z orkies- 
tami i sztandarami. 


LL 3 wyjściu na peron Prezydent odebrał 
= Port od, dowódcy kompanii honorowej, 
_. , em przeszedł przed frontem kompanii 
À rowej, Następnie powitały Prezydenta 
_ FElegącje krakowskie. Pan Prezydent udał 
ii Przed dworzec kolejowy, gdzie licznie 
Omadzona publiczność wznosiła na cześć 
po denta okrzyki, Prezydent wsiadł do 
sacz zaprzężonego w 4 konie, który po- 
zedzony przez banderję krakusów, szwa- 

= On 8 pułku ułanów i pojazd prezydenta 
asta ruszył w stronę Barbakanu, gdzie 
„AStąpiło powitanie dostojnego gościa przez 
tezydenta miasta i wice-prezydentów, Ra- 
A Miejska, towarzystwo strzeleckie oraz 
„„Drezentacje krakowskie ze sztandarami. 
Szak Prezydenta zamykał szwadron uła- 
À TOW i banderja krakowska, która towarzy- 
; aj będzie dostojnemu gościowi aż na Wa- 


AB] 
AK 
u 


"8 W Barbakanie mowę powitalną wygłosił 
€zydent miasta, Rolle. 


8 E Barbakanų udał się Prezydent na Wa- 
+84 Prz pod baldachimem oczekiwał go 
EŃ biskup metropolita Sapieha. Po zakoń- 
| „eniu uroczystości w katedrze podążył Pre- 
1988 ent do komnat królewskich, gdzie w sali 
T selskiej nastąpiło oddanie hołdu w imie- 
4 s i województwa krakowskiego. 
_ p mawiali tu prezydent Rolle i marszałek 
5 Wiatowy Skrzyński, O godz. 12,30 przy- 
Prezydent do Akademji Umiejętności, 
"Fa śniadaniu o godz. 16,20 udał się do 
M Joteki Jagiellońskiej. O godz. 19,30 roz- 
t zęło się uroczyste przedstawienie w tea- 
się, im. Słowackiego, następnie zaś odbył 
4 obiad w Starym Teatrze, W czasie o- 
“adu, w odpowiedzi na mowę prezydenta 
sta, Prezydent wygłosił przemówienie, w 
sem podkreślił znaczenie Krakowa w 
ch edzinie kultury oraz jego wartości du- 
Owe i moralne. 


mnie 


+ 
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OCHRONA PRACY KOBIET 


Ga'wędziłyśmy z towarzyszkami o 


pracy kobiet i te parę iedzia- 
nych przez nie faktów awo do- 


wodzi, jak czujną ochroną powinna 
być otoczona praca tej słabszej czę- 
ści proletarjatu. 


„W naszej fabryce pudełek — mówi jedna 


z towarzyszek — cztery robotnice, ścigając 
się przy obliczaniu akordu, wycięły przez 


godzinę, każda na swej maszynie sto tysię- 


cy rogów na tekturze, gdy nakazane przez 
dyrekcję minimum wynosiło tylko piętna- 
ście tysięcy. Odtąd stale dyrekcja wyma- 


ga od nich wyrabiania stu tysięcy rogów bez 


dopłaty i oto przy tak wytężonej do ostat- 


nich granic pracy jedna już umarła, druga 
jest chora na suchoty, trzecia rzuciła pracę, 


a czwarta, najsilniejsza, choć jeszcze pracu- 


je, lecz ma już początki gruźlicy i chorobę 


nerek". 


„Byłam wtedy najsilniejsza i najstarsza z 


robotnic w naszej fabryce metalowej — mó- 
wi druga — a więc wyznaczono mnie na 
próbę, czy będę mogła zastąpić siłę męską 
przy forsownej nawet dla robotników ma- 
szynie. Pracowałam więc przy takiej samej 
maszynie i wyrabiałam taką samą ilość, jak 
obok pracujący robotnik. Gdy upominałam. 
się o zapłatę, a otrzymywałam o połowę 
mniejszą od niego, odmówiono mi, tłuma- 
cząc, że przecież otrzymuję więcej niż naj- 
lepiej płatna robotnica w fabryce. Po dwuch 
latach pracy zapadłam na gruźlicę i musia- 
łam rzucić to zajęcie". 


„Pracowałam w łódzkiej fabryce włókien- 


niczej — powiada, trzecia towarzyszka. 
Miałyśmy, jako kierownika robót, wielkiego 
bałamuta, człowieka bez czci i wiary. Gdy 
która z ładnych robotnic mu się opierała, 
dawał jej taką przędzę, że mogła umierać 
z głodu 


(pracowałyśmy na akord bez za- 
gwarantowania minimum płacy), a czasy to 


były ciężkiego kryzysu i uważało się za 


szczęście, gdy się miało pracę”. 

„Albo czy to powinno być — odzywa się 
inna, żeby i ubieralnie i ubikacje były wspól- 
ne dla mężczyzn i dla kobiet przy masowej 
pracy, zwłaszcza, że i młodzież się zatrud- 
nia". 

Tu mi się przypomniało, że to sa- 
mo, jako powszechne niedbalstwo ze 
strony zarządów fabryk, stwierdza 
również raport za rok 1925 Warszaw- 
skiego Okręgu inspekcji pracy, jedy- 
nego, który posiada mniej więcei do- 
stateczną ilość podinspektorek pracy. 

Po tych part skargach na złamanie 
istnień ludzkich przez niedostatecz- 
ne uświadomienie i brak ochrony 
pray kobiet posypały się drobne 
żale, 

Jedne, pracując w fabryce, muszą 
swe niemowlęta zostawiać bez opie- 
ki w domu (kiedyż ustawa o żłob- 
kach przestanie być martwą literą 
prawa), inne w obawie o utratę pra- 
cy zaraz prawie po porodzie wraca- 
ły do zajęcia i nabawiły się nieule- 
czalnej choroby... Możnaby wyli- 
czać bez końca te smutne fakty, ale 
już chyba wystarczy, alby uprzytom- 
nić wszystkim, jak ważne jest orga- 
nizowanie kobiet w związkach zawo- 
dowych klasowych, oraz uświadamia- 
nie ich o wspólnych sprawach prole- 
tarjatu kobiecego; jak dokładna, a 
sprawowana również przez kobiety, 
powinna być inspekcja pracy kobiet, 
szczególnie zaś inspekcja pracownic 
przemysłowych. 

Wobec ogćlnej obecnie tendenc'i 
oszczędnościowej powinniśmy ciągle 
zwracać uwagę opinji publicznej i 
sfer urzędowych, że inspekcja pracy 
sprawowena przez kobiety, jest u 
nas jeszcze w stanie organizacji, że 
posiadamy inspektorki pracy dopie- 
ro w Warszawie oraz w dwuch o! 
gach: województwie warszawskiem 
i łódzkiem (w tem ostatniem jedna 
podinspektorka na przeszło 34 tysią- 
ce zatrudnionych w 1925 r, kobiet), 
że pozostałe dziewięć okręgów ins- 
pekcji nie posiadają wcale inspekto- 


KOMISJE 
RADY MIEJSKIEJ 


Do Komisji zdrowia publicznego i 
szpitalnictwa weszli z ramienia Rady 
miejskiej radni: tow. dr. Budzińska=Ty- 
licka, Bolesław Gawlik, ks, Mieczysław 
Krygier, tow. dr, Jakób Małynicz, Mau- 
rycy Mayzel, Iza Moszczeńska - Rze- 
pecka i Wacław Stefański, £ 

Do komisji oświatowej miejskiej we- 
szli z Rady miejskiej radni: Zofja Jęt- 
kiewiczowa, Stefan Kwiatkowski, tow. 
Kaz. Mamczar, ks. Jan Szmigielski, Ro- 
man Tomczak, Jankiel Trokenheim i 
tow. Stanisława Woszczyńska. 

Do komisji specjalnej regulacji miasta 
powołano radnych: Abrama Czerwiako- 
wa, tow. Medarda Downarowicza, tow. 
Edw. Fidzińskiego, Miecz. Jankowskie- 
go, Antoniego Ponikowskiego, inż. AL 
Około - Kułaka i Józefa Zadorę-Szwej- 
cera. i 

Do komisji spraw ogólnych weszli ra- 
dni; Bolesław Berger, Fel, Brudzyński, 
Hersz Erlich, Al. Girdwoyn, Eljasz Kirsz- 
braun, Jan Mencel, Witold Staniszkis, 
Marjan Stępniewski, tow. Stefan Szulc, 
Adolf Truskier, Michał Wyrostek, He- 


rek pracy, a np: w okręgu kieleckim 
(Będzin, Sosnowiec, Dąbrowa, Czę- 
stochowa) było zatrudnionych w 1925 
roku w fabrykach i hutach około 17 
tysięcy, w krakowskiem (obwód bial- 
ski) około 13 tysięcy kobiet, nie li- 
cząc zie? AN 

Jeżeli się oglądamy na zagranicę, 
to wiedzmy, że prawie wszystkie 
państwa europejskie, a wszystkie za- 
chodnio- i północno - etropejsk.e (o- 
koło 10 państw) oddawna posiadają 
inspektonki pracy, wizytujące pracę 
kobiet w całym kraju, że Niemcy 
miały już w 1923 r. 79, a Anglja 34 
inspektorek, 

Wobec organizowania dopiero u 
nas kobiecej inspekcji pracy, warto 
zaznaczyć, że państwa, które na ra- 
zie rozporządzały niewielką ilością 
inspektorek, jak np. Anglia, od r. 1893 
do ostatniej reorganizaciji, iak Szwe- 
cja i Norwegja do r. 1923, starały się 
otoczyć ochroną pracę kobiet rów- 
nomiernie w całem państwie, zatrud- 
niając inspektorki pracy w Głównym 
Inspektoracie Pracy, skąd jeździły po 
całym kraju i wizytowały poszcze- 
$ólne ośrodki przemysłowej pracy 
kobiet. 

Pozatem, żeby wiedzieć jakie jesz- 
cze możliwości ma przed sobą u nas 
dalsza or$anizacia kobiecej í i 
pracy, warto sobie przypomnieć, że 
niektóre państwa, jak Anglia, Finlan- 
dja, Belgja, Holandja, prócz wizyto- 
warfa pracy kobiet przez kobiety- 
inspektorki uważały za wielce uży- 
teczne scentralizowanie sprawy ins- 
pekcji pracy kobiet przez przydzie- 
lenie Głównemu Inspektorowi Pracy 
prócz pomocników również i pomoc- 
nic — inspektorkę samą, lub z pod- 
inspektorkami — r Kraer 
niają pracę poszczególnych inspekto- 
rek i mają nadzór nad całokształtem 
kkk pracy kobiet i młodocia- 
nych, 

Obok  niezorganizowanej jeszcze 
kobiecej inspekcji pracy widzimy, jak 
u nas w Polsce bardzo nieliczny od- 
setek kobiet należy do związków za- 
wodowych i przeto brak jest dosta- 
tecznej obrony interesów proletarja- 
tu kobiecego. 

Jednym z ważniejszych szkopułów, 
o które rozbijają się usiłowania orga- 
nizacji kobiet w związkach zawodo- 
wych, to zbyt wysoka składka, po- 
nieważ zarobki kobiet są niskie, 
zwłaszcza młodych dziewcząt, a te 
właśnie, nie będąc obarczone obo- 
wiązkami rodzinnemi ma'ą najwięcej 
czasu na udział w pracy związkowej. 

Żeby płacić składkę trzeba posia- 
dać pewien poziom uświadomienia o 
konieczności związku, małe zaś u- 
świadomienie w tym kierunku, indy- 
ferentyzm u kobiet-pracownic jest 
drugą przeszkodą, którą musimy 
przezwyciężyć: Czyżby nie można 
było stworzyć w związkach sekcji 
kobiecych o minimalnej składce, któ- 
re byłyby przejściową formą należe- 
nia do związku? 

Zbieranie się początkowo samych 
kobiet posiadałoby tę zaletę, że nie 
byłyby one tylko słuchaczkami to- 


warzyszów, lecz i więcej nieśmiałe 


miałyby możność wypowiedzenia i 
naradzenia się o sprawach pracy ko- 
biet, której warunki nietylko ze 
względu na słabszy organizm kobie- 
cy muszą być inne, lecz i za którą 
wynagrodzenie obecnie wielce się 
różni od zarobków mężczyzn. Ta róż- 
nica bezwątpienia stanie się mniej- 
sza, a może i całkiem ustąpi, po gro- 
madnem zorganizowaniu się robot- 
nic w klasowych związkach zawodo- 
wych i w wyniku tego bardziej sprę- 
żystej obrónie ich interesów. 


‘Toja. 


| ODBIÓR DOMU DLA BEZDOM- 
NYCH NA GROCHOWIE 


W sobotę, dn. 1 października, nastąpi 
odebranie przez komisję techniczną wy- 
działu technicznego Magistratu nowo- 
zbudowanego domu murowanego dla 
bezdomnych na Grochowie przy ul. Pod- 
skarbińskiej, obliczonego na 70 izb mie- 
szkalnych, częściowo z kuchniami. Dom 
ten jest całkowicie wykończony i może 
być oddany do użytku. Znajdzie w nim 
pomieszczenie około 300 osób z pośród 
bezdomnych. Po odebraniu przez komi- 
sję techniczną, gmach ten przekazany 
będzie wydziałowi opieki społecznej i 
szpitalnictwa. Jest to już trzeci dom dla 
bezdomnych na Grochowie. Czwarty 
znajduje się jeszcze w budowie. 


ETERON YOKO ZERA PP TŁOCS ZEK EERE 
lena Zaborowsłka i tow. Wincenty Ziół- 
kowski. 

Komisję specjalną rozszerzenia sieci 
szkolnych tworzą z ramienia Rady: Wa- 
cław  Burcicki, Józef Kosmaczewśki, 
ks, Karol Niemira, tow. Józef Odrobina, 
tow. Zofją Praussowa, Luzer Silberberg 
i Roman Tomczak, Z ramienia magistra- 
tu wejdzie 4-ch członków, 


go Banku Rolnego prof. Franciszek Bu- 
jak złożył na ręce p. Ministra Skarbu 


zawarcia trakatu handlowego 
kanadyjskiego. Przyszły ten 


ze szczególnym jednak uwzględnieniem 


CATE PEEP ÓW RERCORORE KKMABUKARINOGIKA SU. ET 


WIE ZMIANY NA STANOWISKU 
PREZESA BANKU ROLNEGO. 


Prezes Rady Nadzorczej Państwowe- 


podanie o przeniesienie w stan spoczyn- 
ku. b 
P. Minister Skarbu, przychylając się 
do prośby prof. F. Bujaka, wyraził mu 
dekretem z dn. 27 b. m. uznanie i po- 
dziękowanie za pracę na powyższem 
stanowisku. i 

Jednocześnie dekretem z tegoż dnia 
p Mimister Skarbu powołał na stanowi- 
sko Prezesa Rady Nadzorczej Państwo- 
wego Banku Rolnego, p. Seweryna Lud- 
kiewicza, dotychczasowego Vice-Preze- 
sa tegoż Banku, zwalniając go tem sa- 
mem od obowiązków Vice-Prezesa Ban- 
ku. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKI Z 
KANADĄ. 


Prowadzone są rokowania w sprawie 
polsko- 
traktat 
wzorowany będzie na traktacie handlo- 
wym Polski i Stanów Zjednoczonych, 


spraw emigracyjnych polskich. 

Rokowania w sprawie tego traktatu 
prowadzi konsul polski w Montreal p. 
Starzewski. 


Z MIN, SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Poseł Polski w Helsingłorsie minister 
Filipowicz wczoraj wyjechał z powrotem 
na placówkę. W grudniu b. r. minister 
Filipowicz wyjeżdża na nowe stanowis- 
ko — posła polskiego w Brukseli. 


ZMIANY W MINISTERJUM SKARBU. 


Dyrektor dep. kasowego Ministerjum 
Skarbu p. Czauderna z powodu wysługi 
lat przechodzi na emeryturę. 


ZDJĘCIE PIECZĘCI W LOKALU NPR. 


Po rewizji w lokalu N. P. R. policja 
polityczna opieczętowała szaty z doku- 
mentami. 

Przed paroma dniami poseł Chądzyń- 
ski wniósł do prokuratora Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie sprzeciw przeci- 
wko temu zarządzeniu. Wskutek tego 
sprzeciwu zjawił się 29 b. m. w biurze 
GŁ Kom. Wykonawczego N. P. R. sę- 
dzia śledczy II Okręgu i zdjął pieczęcie 
z szaf, w których skonfiskowanych u- 
chwał nie znaleziono. f 

Dokumentów i korespondencji stronni- 
ctwa nie przeglądano. 

"KONFISKATA „MYŚLI WOLNEJ". 


Ostatni numer „Myśli Wolnej” został 
skonfiskowany przez Komisarjat Rządu. 

Redakcja w przeciągu 3 dni od dnia 
konfiskaty nie otrzymała żadnego za- 
wiadomienia, 


WZNOWIENIE „DNI“, 


Dnia 9 października r. b. zacznie zno- 
wu w Paryżu wychodzić gazeta .,Dni". 

Redagować pismo to będzie A. Kie- 
reński, który ma zapewniony udział w 
współpracy całego szeregu rosyjskich 
socjalistycznych współpracowników. 

Dział literacki prowadzić będzie M. 
A, Ałdanów. 


KOMITET OPIEKI 
NAD BEZDOMNYMI 


Prezydjum Magistratu zaprojektowało 
wydzielenie z wydziału opieki społecz- 
nej i szpitalnictwa Magistratu wszyst 
kich spraw, związanych z zarządem do- 
mów i schronisk dla bezdomnych oraz z 
przydziałem w nich mieszkań. Zarzą- 
dzenie to ma dotyczeć Brudna, Anopo- 
lu, Grochowa oraz Żoliborza, który 
przejść ma bezpośrednio pod zarząd 
miasta. Do spraw tych ma być nadto 
dołączony zarząd domami noclegowemi. 

Całość objąć ma „Komitet nad bez- 
domńym:", który pracować ma na zasa- 
dach samowystarczalności. Złożony ma 
być on z wice-prezydenta, dwuch ławni- 
ków oraz naczelników wydziału opieki 
społecznej i szpitalnictwa oraz technicz- 
nego. Chodzi o osiągnięcie większej 
sprężystości funkcjonowania tej dziedzi- 
iny gospodarki miejskiej. 


ZAPOWIEDZ POLEPSZENIA 
JAKOŚCI PAPIEROSÓW 


Z początkiem b. m. Dyrekcja Polskie- 
go Monopoly, Tytuniowego zaangażowa- 
ła specjalnych fachowców zagranicz- 
nych, których zadaniem jest badanie 
mieszanek tytoniowych, przeznaczonych 
na wyroby tytoniowe. Fachowcy ci pra- 
cują już od dwuch tygodni nad polep- 
szeniem mieszanek. W związku z ak- 
cją, zmierzającą do podniesienia jakości 
tytoniu, Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego wysłała zagranicę urzędni. 
ków dla zbadania, ewentualnie nabycia 
na rynkach zagranicznych lepszych ga- 
tunków tytoniu. 

Nie jest to pierwsza zapowiedź polep- 
szenia jakości tytoniu. Dotychczas one 
nie zostały zrealizowane. No, ale bądź- 
my optymistami, że tvm razem.» 


Rząd, Sejm, 


lemizuje z bratnim 


stosunku Rządu do stronnictw 
wych, wywodzi, że obok kryzysu parla- 
mentarnego istnieje też w Polsce kryzys 
władzy. Władza bowiem nie jest sama w 
sobie celem, lecz musi opierać się na 
wyraźnym . programie 
pragnie oprzeć się na większości oby- 
wateli. Tymczasem Rząd, 
ny z prawa i z lewa, milczy, a za niego 


wynik, ale podkreślić 
kiem, że ręzbiciu ulegają tylko te siron- . 


KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


KOMUNIKAT OFICJALNY W SPRA- 


Konstytucja, Dzików. — 
Pożyczka. 


Prof, Komarnicki omawia w „Kurje- 


rze Warszawskim” stosunek Rządu do 
Konstytucji i dochodzi do wniosku, że 
Rząd, trzymając się naogoł przecisów 
Konstytucji, działalnością swą wybiegł 
jednakże poza nią, tak, że faktycznemu 
stanowi rzeczy nie odpowiada stan pra- 
wny, a to krze w sobie niebezpieczeń- 
stwo. Prawdziwie silna władza może się 
opierać tylko na prawie. 


Prof. Stroński w „Warszawiance* pe- 
organem obszarni- 
czym „Dzień Polski”, kokietującym jed- 
nak sanację, twierdzi, że Rząd bawi się 
w drobne uchybienia konstytucyine, a 


nie zwraća uwagi na konieczność gru- 
bych zmian. 


"Obaj krytycy, a raczej malkontenci, 


mają więc za złe Rządowi nietyle to, 
że nie przestrześa on przepisów konsty- 
tucyjnych, ale, że nie pogarsza Konsty- 
tucji w myśl pragnień prawicy. 


„Nasz Przegląd”, poruszając sprawę 
sejmo- 


działania, jeśli 


krytykowa- 
publ:cyści 


mówią niezawsze  zgrabni 


rządowi. Dochodzi więc do tak grotesko- 


wych faktów, że paryski „Temps“ mu- 
si decydować, czy jest w Polsce dykta- 
tura, czy jej niema. I organ nacjonalistów 


żydowskich zwraca się do Rządu z wez- 


waniem, by wreszcie wystąpił z progra- 
mem, obejmującym całokształt życia 
państwowego. 

My wołamy o to od 15 miesięcy, ale 
bez rezultatu. Wątpimy, aby „Nasz 
Przegląd" był szczęśliwszy. i 

Stosunkiem Rządu do sttonnictw poli- 
tycznych zajmuje się też „Gazeta War- 
szawska Poranna“. Wskazuje ona na to, 
że Rząd dąży do rozbicia istniejących 
partyj przy pomocy własnych ugrupo- 
wań jak „Związek Naprawy Rzeczypo- 
spolitej* i „Partja Pracy”. Rozbicie na- 
stąpiło w N. P. R., w „Piaście” pozyska- 
no p. Marjana- Dąbrowskiego z jego „Ku- 
rjerem Ilustrowanym”, Chadecję opusz- 
cza „Dziennik Bydgoski", wśród kon- 
serw wprowadza się zamęt i dezorjenta- 
cję i t-d. O endecji iklerze pismo endec- 
kie przezornie milczy. Wbrew twierdze- 


niu „Dwugroszówki* należy oświadczyć, 


że ta robota rządowa dała już pokaźrty 
trzeba z nacis- 


nictwa, które od wewnątrz toczy jad roz- 
kładu, a którym przewrót majowy za- 
dał cios śmiertelny. Stronnictwa o sil- 
nym kręgosłupie ideowym i mocnej stru- 
kturze organizacyjnej nie obawiają się 
żadnych jaczejek sanacyjnych i z powo- 
dzeniem odeprą zakusy wszelkich na- 
prawiączy czy sanatorów. 


„Kurjer Poranny* dąży do pomniej- 
szenia znaczenia Nieświeża i Dzikowa, a 
głównie do nowej „interpretacji obu 
zjazdów. Mianowicie mobilizacja ob- 
szarników ma oznaczać — w rozumieniu 
„Kurjera Porannego” — „zgłaszanie się 
do normalnej, nie  kontrrewolucyjnej 
współpracy z resztą społeczeństwa nad 
lepszem i szczęśliwszem jutrem pań- 
stwa”, a demokracja nie potrzebuje 
drżeć o swoje losy. 


No, tak znowu niewinnie sprawa się 
nie przedstawia. Monarchiści wileńscy 
niebardzo myślą o „normalnej pracy Z 
resztą społeczeństwa”. Ale głównym 
błędem rozumowania „Kurjera” jest wy- 
łącznie polityczne ujęcie zagadnienia, 
podczas gdy cała epopea nieświeżo-dzi- 
kowska ma przedewszystkiem podkład 
gospodarczy. Dyskusja na temat kónser- 
wy nie jest więc waśnią o „ogon psa 
Alcybiadesa', jak twierdzi „Kurjer Po- 
ranny', lecz o żołądek konsumentów, 
jak dowiódł swą polityką min. Niezaby- 
towski. 


| „Kurjer Polski”, zasadniczy zwolennik 


pożyczki zagranicznej dla Polski, stawia 
sprawę tak, że kraj nasz, którego finan- 
se stoją obecnie znacznie lepiej niż w 
maju, nie potrzebuje przyjąć uciążliwych 
warunków i może śmiało je odrzucić, 
czekając na lepsze. B. 


KSIĄŻKI NADESŁANE. 


Adolfina Gorzycka - Wieleżyńska. „Szko- 
ła Pracy Samorozwojowej'. Część praktycz- 
na, Wydanie pośmiertne przy poparciu Tow. 
Zwolenników Nowoczesnego Wychowania. 
Nakładem S-ki Ake. Polska Składnica Po- 
mocy- Szkolnych, Warszawa 1927, str. 207 
i 4 dodatki. 

Staraniem męża zmarłej autorki, zna- 
nej pionierki metody szkoły pracy w nau- 
czaniu szkolnem, pułk. inż. A. Wieleżyń- 
skiego, przy współpracy prof. J. Hellmanna 
i prof, L Myślickiego ukazało się uzupełnie- 
nie wydanego w r. 1922 tomu, zawierające- 
go część teoretyczną, 
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TELEGRAMY 


ZAWARCIE ENTENTY ŚRODZIEMNOMORSKIEJ | 


JEST ONA SKIEROWANA PRZECIW FRANCJI 


Paryż, 30.9 (A. W.). „Paris.Midi* po- 
twierdza pogłoski o zawarciu ententy 
śródziemnomorskiej przez Anglię, Wło- 
chy, Hiszpanję i Grecję. W myśl donie- 
sień pisma, ententa ta skierowana jest 
przeciw Francji, W dalszym ciągu donosi 
pismo, że w czasie obecnego spotkania 


ły jedynie zakończone rokowania pro- 


Rica 2 ż Primo de Riverą zosta- 
wadzone już od dłuższego czasu. Inicja- 


tywa stworzenia ententy wyszła od 


Mussoliniego, Francuskie sfery olicjalne 
odnoszą się do projektu ententy nader 
sceptycznie, 


PROPOZYCJE SOWIECKIE WOBEC FRANCJI 


Londyn, 30.9 (A, W,). „Daily Tele- 
graph“ przynosi sensacyjne szczegó- 
ły w sprawie ostatnich propozycyj 
przedstawionych przez  Sowiety, 
Francji. Według tych doniesień, rząd 
sowiecki miał > się od Fran- 
cji gwarancji neutralności w każdej 
wojnie, w którąby wciągnięte zostały 
Sowiety, z wyjątkiem wojny sowiec- 


| ko-polskiej, Obok tego Sowiety do- 
magają się definitywnego uznania 
przez Francję wszystkich granic so- 
| wieckich, oraz yrzeczenia, że 
Francja nie weźmie udziału w żadnej 
akcji bojkotu gospodarczego lub blo- 
kadzie Sowietów, nawet w razie, 
gdyby podobne zarządzenia inicjowa- 
ne były przez Ligę Narodów; 


RZĄD HESKI PRZECIW KARZE ŚMIERCI 


Berlin, 30.9 (PAT). Sejm państwa Hes- 
kiego uchwalił ustawę, ua mocy której 
1ząd ma nie pozwalać na wykonywanie 
wydanych przez sądy wyroków śmierci. 
W ten sposób, sejm heski, nie mogąc we 
własnym zakresie znieść kary śmierci, 
podejmuje uchwałę, która w praktyce 


wykonywanie tej kary uniemożliwi. 
Dzienniki berlińskie sądzą, że w prak- 
tyce wyrażać się to będzie w ten spo- 
sób, iż rząd heski posiadając prawo ła. 
ski, ułaskawiać będzie każdego przestęp- 
cę, skazanego na śmierć, 


NOWY PRZEWODNICZĄCY TRADE UNIONOW 


Londyn, 30 września, (A. W.). W cza- 
sie obrad ostatniego kongresu Trade 


Unionów, przewodniczącym wybrany zo- 


WOJNA CELNA STANOW ZJEDN. Z FRANCJĄ 


Waszyngton, 30.9 (A. W.). „Asso- 
ciated Press" donosi, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych przygotowany jest do 
podjęcia ostrej wojny celnej z Fran- 
cją. Komisja taryf celnych przedło- 


GROŹBA STRAJKU 


stał sekretarz związku robotników teks- 
tylnych, Ben Turner. AZS 


żyła w Białym Domu, memorjał, do- 
magający się podniesienia o 50% sta- 
wek celnych na jedwab, perfumy i 
wszelkie towary włókiennicze fran- 
cuskiego pochodzenia . 


TRAMWAJOWEGO 


W BERLINIE 


Berlin, 30.9 (PAT). Grożący strajk 
tramwajów berlińskich nie został do- 
tychczas zażegnany. Urząd rozjemczy 
wydał orżeczenie, które przyznaje sze- 
reg dalszych  koncesyj pracownikom 
tramwajowym. Tramwajarze muszą o- 


becnie przeprowadzić głosowanie nad 
tem, czy to nowe orzeczenie ma być 
przyjęte, czy też, pomimo nowego orze- 
czenia, ma się rozpocząć strajk, by uzy- 
skać jeszcze dalsze koncesje. 


` WALKA OPOZYCJI ZE STALINEM W ROSJI 


Moskwa, 30.9 (A, W.), Mimo ostrych 
represyj, zastosowanych ostatnio prze- 
ciwko opozycji, agitacja elementów opo- 
zycyjnych na terenie całego niemal 
Związku Sowieckiego nie ustaje. Mimo 
znacznego ryzyka, w zebraniach opozy- 
cyjnych biorą udział zarówno elementy 
robotnicze, jak i utzędnicy sowieccy. 


Jednocześnie rozrzucane są po Moskwie 
i Leningradzie odezwy, drukowane naj- 
widoczniej w nielegalnej drukarni, /wzy- 
wające do wyborów, na grudniowy kon- 
gres partyjny, pod hasłem walki z dyk- 
taturą Stalina. Stalin w odezwie tej, na- 
zywany jest „defraudantem mienie lu- 
dowego”. 


BANKRUCTWO KOMUNIZMU W WIELKIEJ 
-BRYTANII 


Londyn, 30.9 (PAT). Według obli- | 


czeń komitetu centralnego stronnic- 
twa komunistycznego Wielkiej Bry- 
tanji, liczba członków tego stronnic- 


ARGENTYNA WROCI 


Berlin, 30.9 (PAT). „Berliner Tage- 
blatt" donosi z Madrytu, że bawiący 
tam argentyński minister Spraw Zagrani- 


twa zmniejszyła się w ciągu roku u- 
biegłego o %. Komuniści liczą obec- 
nie 7,377 członków, zamiast, jak 
przed rokiem 11.000, 


DO LIGI NARODOW? 


1 cznych zapowiedział, że Argentyna pra- 


wdopodobnie w przyszłym roku powróci 
do Ligi Narodów. 


/ 


DZIEŃ MŁOZIEŻY ROBOTNICZEJ 


W WARSZAWIE 
PROGRAM DNIA 


1) Zawody sportowe na boisku „Skry”:' 

o godz. 9 m. 30 — mecz piłki nożnej o 
nagrodę W. O. K. R.; biorą udział dru- 
żyny „Kordjan* i „Ogniwo“; 

o godz. 11 — bieg uliczny o puhar 
 „Robotnika* i inne nagrody, Trasa: O- 
,kopowa, Leszno, Wolność, Okopowa 

boisko Skry; 

o godz, 11 m, 30 — zawody bokser- 
skiej 

o godz. 1 — marsz drużynowy Czer- 
„wonego Harcerstwa Bielany - Warsza- 

wa. Boisko Skry; 

2) Akademja Młodzieży 

© godz. 4 p,p. w sali Towarzystwa Hy- 


fienicznego przy ul. Karowej. 


BACZNOŚĆ ORGANIZACJE PROWINCJONALNE 


W dalszym ciągu podanego przez nas spi- 
su komunikujemy, że na 2 października, ną 
„Dzień Młodzieży”, wyjadą z Warszawy na- 
stępujący towarzysze do następujących 
miejscowości: 

Piotrków Kujawski — tow, Leiwandhin. 
dler, Wołomin — tow. Zienc, Pabjanice — 
tow. Bugajski, a nie Obarski, jak było za- 
powiedziane. Rypin i Dobrzyń — tow, Kno-. 
rózowski Poznań — tow. Obarski, Cho- 


s 


3 \ 


rozolimskie 6, 
| 


by przysłało swego referenta, lub uzgodnić 


Przemawiają tow, tow. Ignacy Da- 
szyński, Rajmund Jaworowski, Zygmunt 
Zienc, W części artystycznej biorą u- 
dział: Marja Balcerkiewiczówna, Marja 
Kajlowa, Eugenja Jastrzębska, Ignacy 
Dygas, A, Michałowski, sekcje drama- 
tyczne Warsz. Org. MŁ T. U. R. 

Wstęp na Akademię za bezpłatnemi 
zaproszeniami, które otrzymać można w 
lokalach dzielnic partyjnych, kół mło- 
dzieży T. U, R, i w sekretarjacie Warsz, 
Oddz. T. U. R. od godz. 5 do 7 wiecz, 

3) Wieczornica towarzyska 

o godz. 8 w, w lokalu O. K, R, AL Je. 


decz i Włocławek — sen. tow, Kłuszyńska. 
Kamińsk, koło Radomska — tow,adw. Li- 
tauer. 

Nowa Wilejka — tow. Bugajski nie przy- 
jedzie. Należy porozumieć się z Wilnem, 


w porozumieniu z, Wilnem czas uroczysto- 
ści w Nowo Wilejce, by mógł tam przybyć 


tow. Mieszkowski, który jedzie z Warsza- 
wy do Wilna, i 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 października 


Włocławek 


ZAGADKOWA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 
W KOMISARJACIE POLICJI 

Przed kilku dniami rozegrała się uli. 
czna awantura we Włocławku. Franci- 
szek Rowieski, z dwoma synami, został 
w stanie pijanym odprowadzony na po- 
licję. Tłum gawiedzi zebrał się i poli- 
cją siłą zaprowadziła pijanych do komi- 
sarjatu. 

Po dniu pobytu na policji Fr. Rowie- 
ski, 50-letni robotnik kolejowy — zmarł 
nagle. Obdukcja zwłok wykazała u 
zmarłego złamanie czterech żeber. 

Ta tajemnicza śmierć rzuca podejrze- 
nie na policję, że swem zachowaniem się 
spowodowała katastrofę. 

Sprawa znajduje się już u sędziego 
śledczego przy sądzie Okręgowym we 
Włocławku. 

Włądze centralne winny wglądnąć w 
tajniki policji włocławskiej, zwłaszcza 
ekspozytury śledczej, która ma w prze- 
szłości jaknajgorszą tradycję, 

Pogrzeb Rowieskiego odbył się już w 
piątek. 


Żelechów 


WIEC P, P, S, 


W dniu 18 b. m, odbył się w Żelecho- 
wie, w sali T-wa Pożyczkowo-Oszczęd- 
nościowego, wiec Polskiej Partji Socja- 
listycznej, zwołany przez Okręgowy Ko- 
mitet Robotniczy, Przewodniczył tow. 
Traube; referat o sytuacji politycznej i 
gospodarczej wygłosił tow. Baranowski 
W. z Warszawy. Zebrani słuchacze, w 
liczbie około 400 osób, wysłuchali refe- 
ratu tow. Baranowskiego w wielkiem 
skupieniu, nagradzając mówcę oklaska- 
mi. 

Wiec ten był pierwszym, jaki P, P. S. 
urządziła w Żelechowie, i, mimo przesz- 
kód, jakie robiła miejscowa endecja z 
ks. kanonikiem na czele, aby utrudnić 
zwołanie wiecu, sala T-wa Pożyczkowo- 
Oszczędnościowego wypełniona była po 


"WAR 


STR 


Wczoraj Okręgowy Inspektor Pracy, 
p. Orgelbrand, zaprosił na konferencję 
przedstawicieli dyrekcji Banku Dyskon- 
towego. Na konferencji tej p. Mikulec- 
ki oświadczył wręcz, że dyrekcja nie 
zgadza się na prowadzenie rokowań ze 
strajkującymi pracownikami, 

Oświadczenie p. Mikuleckiego brzmia- 
ło: > 

„Niech pracownicy powrócą do pracy 
a my im warunki podyktujemy*, 

Wobec tego oświadczenia przedstawi- 
ciela dyrekcji, Zarząd Główny Zw. Zaw. 
bankowców zwrócił się do Gł. Inspekto- 
ra Pracy, p. Klotta, z prośbą o podjęcie 
dalszej interwencji przez  II/instancję 
Min. Pracy, co dobitnie podkreśla db- 
brą wolę pracowników Banku Dyskon- 
towego. P. Klott oświadczył, że Mini- 
sterjum taką interwencję podejmie, 

Zaznaczyć należy, że dyrekcja Banku 
Dyskontowego wszelkiemi środkami da- 
ży do rozbicia solidatności strajkują. 
cych i złamania strajku, W Łodzi jeden 


'z przemysłowców w imieniu dyrekcji 


starał się wpłynąć na strajkujących, by 
powrócili do pracy, zapewniając ich, że 
dyrekcja zawrze z nimi umowę na od- 
dzielnych warunkach. 

Strajkujący pracownicy z oburzeniem 
odrzucili tę propozycję, zmierzającą do 
złąmania solidarności strajkujących. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści, że dyrekcja uchyla się od rokowań w 
Inspektoracie Pracy, odbyło się zebra- 
nie strajkujących pracowników w War- 
szawie, na którem powzięto jednomyśl. 


| Krośniewice i Ostrowy 


ODCZYT I FILM O GOSPODARCE 
SOCJALISTÓW W WIEDNIU. 

W dn. 11 września, o godz. 7-ej wiecz. 
w przepełnionej sali miejscowego kina, 
był wyświetlony obraz z gospodarki s3- 
cjalistów w Wiedniu. Zagaił posiedze- 
nie tow. poseł Śledziński; obszerny i 
rzeczowy odczyt wygłosiła tow. sen. 
D. Kł Podczas wyświetlania 
filmu tow. senatorka udzielała również 
wyjaśnień. 

Wszyscy prosili o prędki przyjazd i 
wyświetlenie drugiej części filmu, 

W Krośniewicach rozwija się nasza 
organizacja, dzięki zabiegom Komitetu 
Robotniczego i wkrótce towarzysze przy 
stępują do zorganizowania T. U. R, by 
przez zimę prowadzić robotę kultural- 
no-oświatową wśród miejscowych ro- 
botników. 

Tegoż dnia odbył się taki sam od- 
czyt i wyświetlenie filmu, w przepeł- 
nionej sali kina pracowników cukrowni 
„Ostrowy”. Tow. poseł Śledziński za- 
gait zgromadzenie, a tow. sen. Kłuszyń- 
ska wygłosiła piękny odczyt, oraz udzie 
lała wyjaśnień podczas wyświetlania 
filmu. 


Lwów 


ZAWALENIE SIĘ PANORAMY RA- 
CŁAWICKIEJ. 

Wczoraj rano obiegły miasto wiado- 
mości, iż będąca jedną z wielkich ozdób 
miasta, „Panorama Racławicka”, zawa- 
liła się, Jak się. dowiadujemy, rzecz 
przedstawia się następująco, Istniejąca 
od lat 34 „Panorama Racławicka” uległa 
dziś w nocy znacznemu uszkodzeniu, Oto 

į wskutek licznych ostrzeliwań w okresie 
wojennym i niedostrzegalnego zbutwie- 
nia płótna w miejscach zawieszenia, 
część obrazu na długości kilkunastu me- 
trów oderwała się od głównego umoco- 
wania i zwiesiła ku dołowi, Natych- 

i miast udał się na miejsce wypadku Ko- 

i misarz Rządu Strzelecki i jego zastępca 


: a Sy NAPADAAN AORE AE apaan eera e d 
SZAWA ROBOTNICZA 
- STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM 


DYREKCJA BANKU DYSKONTOWEGO ZAOSTRZYŁA SYTUACJĘ 
AJKOWĄ 


rekcji Banku Dyskontowego i wzywają- 
cą pracowników do wytrwania w walce 
aż do zwycięstwa, 

Centralna organizacja Związku Zaw, 
pracowników umysłowych powzięła sze- 
reg rezolucji w sprawię poparcia straj- 
kujących, Rezolucje te wyrażają pełną 
solidarność świata pracowniczego ze 
strajkującymi o minimum egzystencji i o 
wyrównanie strąt wynikłych dla praco- 
wników na skutek wzrostu drożyzny, 
rezolucja potępia stanowisko dyrekcji 
Banku Dyskontowego, uchylającej się od 
rokowań w Inspektoracie Pracy z pra- 
cownikami; dalej wzywa pracowników 
zrzeszonych w Centralnej organizacji do 
wydatnego opodatkowania się na rzecz 
strajkujących, wreszcie _ zapowiada 
zwrócenie się, wrazie dalszej nie- 
ustępliwości dyrekcji B. D., do wszyst- 
kich organizacji zarówno pracowników 
umysłowych jak i robotników o poparcie 
tej walki, celem przeciwstawienia je- 
dnolitego frontu klasy pracującej dyrek- 
cji Banku Handlowego. 

Jednocześnie Centralna organizacja 
Zw. Zaw. prac. umysłowych wystosowa- 
ła pisma do wszystkich Rad okręgo- 
wych i Związków zrzeszonych w tej or- 
ganizacji wzywające do zwołania zgro- 
madzeń pracowniczych, celem podjęcia 
odpowiednich rezolucji o potępieniu sta- 
nowiska dyrekcji Banku Dyskontowego. 

Dn, 30 września nadęszły do Związku 
bankowców biuletyny z sytuacji strajko- 
wej we Lwowie, Drohobyczu i Łodzi. 
Biuletyny stwierdzają jednomyślne soli- 


nie uchwałę potępiającą stanowisko dy- | darne stanowisko świata pracowniczego. 


BOJKOT BANKU DYSKONTOWEGO 


W związku ze strajkiem w Warszaw. 
skim Banku Dyskontowym Zarząd Zw. 
Handlowców (Sienna 16) na posiedzeniu 
w dniu 26 b. m, postanowił wezwać 
wszystkich członków do okazania moral. 


STRAJK DEMONSTRATYJNY URZĘDNIKÓW BANKOWYCH 
W KRAKOWIE 


Onegdaj odbył się w Krakowie 2-godzin- 
ny strajk demonstracyjny urzędników ban- 
kowych. Urzędnicy zorganizowali wiec, na 


STRAJK ROBOTNIKOW W FIRMIE 
„ELIBOR"-BBRKOWSKI 


W warszawskich warsztatach firm; 
Elibor - Borkowski, reprezentującej For- 
da na terenie Polski, wybuchł strajk ro. 
botników, na tle ich nisłychanego wyży- 
sku} W pierwszym rzędzie w zakła- 
dach Elibor . Borkowski robotnicy za 
swą pracę otrzymują płace horendalnie 


nego poparcia walczącym o poprawę by. 
tu pracownikom banku przez nieprzyj- 
mowanie. w żadnym razie opuszczonych 
przez nich, na czas strajku, posad, 


którym domagali się poprawy swego bytu, 
w pierwszym rzędzie zaś regulacji poborów 
na podsławie minimum egzystencji. 


niskie, Dość wspomnieć, iż wymieniona 
firma płaci wykwalifikowanym specjali. 
stom znacznie mniej niż wykwalifiko. 
wani specjaliści otrzymują powszechnie. 
Dalszą bolączką jest system pracy, pole- 
gający na doprowadzeniu jej do jaknaj- | 
większej „„amerykanizacji', Ten system | 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


PEA, 


y 


prof. Matakiewicz w towarzystwie 28 
wołanych urzędników magistratu. Pos” 
nowiono bezzwłocznie przystąpić 49 

bót celem doprowadzenia obrazu do ad 
wnego stanu. Do komisji specjalnej p i 
proszeni zostaną w pierwszym rzęd” 
twórcy obrazu Wojciech Kossak i I 
munt Rozwadowski, Panorama Rā e 3 
wicka zostanie zamknięta aż do czas ™ 
kończenia robót. 


PROCES KOMUNISTYCZNY. i 
Onegdaj późną nocą zapadł wyrok nā * 
munistów ze Stryja. Po wydaniu przez PF” 
sięgłych wardyktu, trybunał ogłosił wa i 
skazujący oskarżonego Kellera na 2 k 
ciężkiego więzienia, Wagemana na p, 
ciężkiego więzienia, Zaszczaka na 10 pe 
sięcy, Kuracha na 6 miesięcy ciężkiego , ji k: 
zienia z zastosowaniem obostrzeń. WS ) 
kim skazanym zalicza się areszt śledć í 
Dwuch oskarżonych uniewinnioño. są 


Brześć n/B. I 
ZASTRZELENIE POLICJANTA. 

W dniu 29 b. m. około godz, 7,25 ea” 
został zastrzelony przy ul. Piotrowskiehi 4 
czasie pełnienia służby, posterunkowy > k 
Zgołda; zauważywszy podejrzanego osob f 
ka, wezwał go do wylegitymowania si¢: a 
to wezwanie osobnik ów biyskawicznym ją i 
chem wyjął broń i celnym strzałem po i 
Zgołdę trupem na miejscu. Wstępne do 
dzenie wykazało, że sprawcą zabójstwź ba 
niejaki Jan Dutczyk, zbiegły w marcu * 
z więzienia brzeskiego bandyta, znany > 1 
terenie powiatu brzeskiego. Zarządzony cd 
tychmiast po zajściu pościg nie dał doty" 
czas pozytywnego wyniku. Dalsza obian N 


trwa. Ró | z 
ZA 5 GROSZY, Za 5 groszy można Pf 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersyf”, 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 ws” 
portow” 
umo” 
PR 
od 


a 


ł 


kie dzienniki, pisma ilustrowane, s 
literackie, polityczno - społeczne, h 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t © 
zem około 160 czasopism — codzieńnić 


7 — 9 wiecz, Czytelnia posiada równieś 
sma polskie z Ameryki i innych krajów 


pracy wyczerpuje ogromnie siły i ñ S 
pracownika fabrycznego. Robotnicy ke 
żądali podwyżki płac. Po kilkuna” - 
dniach podwyższono faktycznie płać. 
niewielki procent, równocześnie jed PB. 
wszyscy robotnicy otrzymali wypo" 
dzenie! Wtedy robotnicy: doprowadf" 
do ostateczności tą grą dyrekcji, 23% 
dali dwutygodniowego odszkodowa? R 
Firma byłaby się na to zgodziła i. ib +4 
wa była na dobrej drodze, gdyby nie dać E 
Gorzelański, który widać chcąc yi r 
przykład kapitalistom zagranicz” DN 
jak wyzyskiwać robotnika polskiego 
oparł się temu i sprawa odszkodow® n 
upadła, Przedstawiciele firmy Eliho 10 
Borkowski cofnęli co dawali poprze 
Robotnicy stanęli do walki str2 
wej, która trwa od 26 września. 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZEŃ 
ODCZYTY. 


W sobotę, dn. 1 padziernika r. b” 


EGZEKUTYWA WARSZ. OKRE 
KOMITETU ROBOTNICZEGO. O 4 
5 w lokalu W, O. K, R, AL J 8 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Ee ; 
tywy Warsz. Okręg, Kom, Robotnicz ] 

„LILLA WENEDA" 

w teatrze Praskim dn. 5 paździersiko $ 

Pragnąc zaznajomić najszerszy 0 ge iz 
ganizowanych robotników í robotnice * ig- 
cydziełem J. Słowackiego, Warszawski * 7. 
dział Kobiecy P, P, S, zakupił przedstawić A 
nie dramatu „Lilla Weneda” na środw © 
5 października, o godz. 7 wiecz. gle” 

Przez tłamny udział w przedstawienit | „, 
sa robotnicza m. Warszawy złoży świad, 
two, że czci pamięć Wieszcza i pragnie ia $ 
żyć Mu hołd najlepszy, zaznajamiająć ge 
Jego twórczością. do 

Bilety w cenie od 3,50 zł, do 30 goa 
nabycia w Sekrefarjacie i u kalpo atott; 
W. W. K. Adres Sekretarjatu: Al 
limskie 6, I p, pokój Nr. 7, telefon g" 
godziny biurowe od 10 do 1 i od 5 d° ch 

Wzywa się kolporterów dzielnicowi z; t 
związkowych i fabrycznych do zgła5% 
się po bilety. 3 f ; 
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KSIĘGARNIA 
ROBOTNICZA 
29:70 


TEL, £ sd dh 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA © 
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w WIELK: WYBÓR f 
POBRES ZNIKOMA 4 
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WĄREGKA a 
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| tek 
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4 KINA DARMO 


na Wyst. Foto-Kinem. w Dolinie 
Szwajc. 

Od 10 r. do 11 w. tylko jeszcze 

kilka dni! |; 

Wejście 1.50 zł., ulgowe 1 zł. 


RE ETER X. AST WEI 
ko AAAA 
ź sądów. 

DR. HELLIN PRZECIWKO TOW. 


SZCZYPIORSKIEMU I REDAKCJI 
„ROBOTNIKA“, ` 


wy dniu wczorajszym odbyła się w 
å szawskim Sądzie Okręgowym spra- 
+ Z oskarżenia dr. Hellina przeciwko 

rezesowi Warszawskiej Kasy Cho- 
bi tow. Szczypiorskiemu oraz redak- 
owi „Robotnika” tow. Borskiemu. 

. Hellin w swoim czasie umieścił 

Lekarzy Kasy Chorych" bszczerczy 
mu, tuł zarzucający tow. Szezypiorskie- 
thal iż dla żony swej korzysta ze spe- 

nych i bezprawnych usług lekarskich. 
icit lipcu r. z. tow. Szczypiorski umie- 
w „Robotniku” list, w którym w 

"aby formie stwierdził, iż odpowiada- 

"sety list dr. Hellina byłoby poniżeniem 
ności, W liście owym tow. Szczypior- 
1 przytoczył między innemi, jako 

Regot charakteryzujący dr. Hellina 

Lek, iż był wyrokiem Sądu Związku 

gp, "ZY Kas Chorych potępiony za nie- 
czne postępowanie. 

Dr. Hellin sprowadził sobie na rozpra- 


w licznych świadków, rekrutujących 
kó dynie ze zredukowanych urzędni. 


„,Kasowych. Świadkowie ci, dowo- 
ponia swoje opierali bądź na domysłach, 
a Ź też na słyszanych od osób trzecich 
Wiedzeniach. 
p łównymi świadkami ze strony tow 
gy Szczypiorskiego i Borskiego byli 
kta o o decki, dr. Obniski i dr. Zamecki, 
ki zy jednogłośnie stwierdzili wysoce 
iekulturalne i nieetyczne zachowanie 
Slę dr. Hellina. Oskarżonych bronili 
W. Nowodrowrski i adw. Benkel. 
4 ad skazał tow. Szczypiorskiego i 
E. Borskiego z art. 533 i 153a na 200 
grzywny każdego. 
WSZY CYKL PROCESÓW PRA- 
SOWYCH. 
Na dzień wczorajszy w sądzie pokoju 
okr. wyznaczona była pierwsza serja 
Procesów prasowych. Na „pierwszy o- 


Sień" poszła sprawa Kurjera Warszaw- 


ego (za artykuł p. Izy Moszczeńskiej 
P. t „W obliczu zagadki", w którym to 
ttykule komisarjat rządu dopatrzyi się 
tępstwa  rozpowszechniania nie- 


__ Prawdziwych wiadomości — i numer ten 


) i kilka spraw „Gazety Porannej 
arszawskiej', spowodowanych artyku. 


r akięg N w sprawie gen. Zagór- 


Jako oskarżyciel wystąpił p. Krygier 
w obronie Kurjera Warszawskiego 

$ ępował adw. Cederbaum. 

R trony pozwane wnosiły o odroczenie 
zprawy, (motywując to zbyt późnym 

rec zeniem im zawiadomienia o rozpra- 


x, edzia Stążkiewicz przychylając się 
wniosku oskarżonych, odroczył spra- 

Bo urjera Warszawskiego i Gazety 

>" Warszawskiej, wyznaczając im 

12 In na dzień 19 października, na g. 
w poł, ; 

mg wtorek, 4_$0 „b. m. w tymże są- 

A pokoju odbędzie się sprawa Rze- 
Ypospolitej i Głosu Codziennego. 

LK. 


KRWAWE PORACHUNKI RODZINNE. 
w 


styczniu r, ub, w pobliżu jednej z wio- 
Pod Białymstokiem znaleziono w rzece 
oki mężczyzny straszliwie zmasakrowa- 
rż Poobcinanymi organami płciowymi. 
- im wykazało śledztwo, były to zwłoki 
są itrą Wysockiego, który zaginął przed 
h a tygodniami Podejrzenie padło na 
Wysockiego Piotra i jego syna Jana. 
z iędzy braćmi wynikały ustawiczne 
i procesy o ziemię. Sąd Najwyższy w 


P 
Kiis 


j y,tateczności grunta przyznał  Dymitrowi, 

cel będąc idealistą, zamierzał rozdać je 
dobroczynne. 

peep tej uchwały była sprzeczka 


tiry Janem Wysockim i Dymitrem, W 
te sprzeczki Dymitr jakoby chwycił za 
E w tym momencie Jan uderzył go pola- 
doko. głowę, a potem leżącego udusił. Po 
naniu morderstwa zwyrodniały mło- 
niec dopuścił się jeszcze zmasakrowania 
zi Pa, Piotr dopomógł synowi do przewie- 
la i wrzucenia trupa do rzeki, 
A do winy się przyznał, Sąd Okr. w 
mstoku skażał obu Wysockich na bez- 
ją owe ciężkie więzienie, Sąd Apela- 
Y zmniejszył karę do 15 lat więzienia, 


MINISTER PRZED SĄDEM. 


nią czoraj przed sądem pokoju w Zamościu 
to się odbyć sprawa min. Składkowskie- 


Ba 
tej 


EEG, oskarżonego o nieostrożną jazdę, Spra- 


toczono „dla wezwania świadków: eks- 
leds; inżyniera drogowego í szofera, który 
siał obok ministra, 
top ster Składkowski nie był obecny na 
tawię, L K. 


| 


„ROBOTNIK”, sobota, 1 października 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIU 


UCIECZKA OBŁĄKANEJ ARESZTANTKI. 


Posterunkowy 20 komisarjatu zatrzymał 
na ulicy wałęsającą się obłąkaną kobietę, 
która czyniła zbiegowiska. Po przeprowa- 
dzeniu do komisarjatu badana nie chciała 
podać swego nazwiska, oświadczając, że nie 
wie jak się nazywa i nie wie gdzie mieszka. 
W końcu jednak oświadczyła, że rzekomo 
nazywa się Anna Przybył i ma lat 45, Kie- 
dy posterunkowy przeprowadzał zatrzyma- 
ną do ubikacji, mimo, że jest obłąkana, po- 
trafiła zmylić czujność i zbiedz. 


ZABITY, CIĘŻKO RANNY I KONTUZJO- 
WANY. 


W dniu wczorajszym w godzinach ran- 
nych rozniosła się wieść po Warszawie o 
wybuchu w pobliżu stacji radjowej na szo- 
sie prowadzącej do Babic. Zaalarmowane 
Pogotowie Ratunkowe wyruszyło natych- 
miast, to samo uczyniła komenda powiato- 
wa, która wysłała oddział wywiadowców. , 

Po przyjeździe na miejsce, stwierdzono, 
że na pastwisku, należącem do administra- 
cji gruntów rolnych i leśnych gm. Blizne, 
w odległości półtora kilometra od Babic, 
paśli krowy dwaj wyrobnicy ze wsi Groty: 
Jan Koperski i Jan Matuszewski, Opodal 
pasł krowy pastuch dworski Marcin Stan- 
greciak z „Agrilu', Matuszewski znalazł 
granat armatni i począł nim kręcić, Nastą- 


pił wybuch, Odłamki granatu  poraniły 
śmiertelnie siedzącego obok Koperskiego, 
sam zaś Matuszewski otrzymał również 


ciężkie ramy szarpane. Stojący w oddali 
Stangreciak został lekko kontuzjowany. 

Lekarz Pogotowia stwierdził u Koperskie- 
go powikłane złamanie prawego uda oraz 
rany szarpane, u Matuszewskiego — ober- 
wanie rąk, rany szarpane lewego kolana i 
oka. Ra-nych przewieziono do szpitala ży- 
dowskiego w stanie bardzo ciężkim, Po u- 
pływie godziny Koperski w wielkich mę- 
czarniach życie zakończył, Kontuzjowany 
Stangreciak z rozciętą wargą udał się do 
domu. 


NAGŁY ZGON NA STATKU. 


Między stacjami Wyszogrodem a Czer- 
wińskiem w drodze do Warszawy na paro- 
statku „Fredro zmarł nagle z niewiadomej 
przyczyny 2-letni Stefan Kozera. Zwłoki 
dziecka przesłano do prosektorjum. 


TAJEMNICZY ZGON W KOMISARJACIE, 


Posterunkowy 7 komisarjatu, Karol Kłos, 
przywiózł do komisarjatu jakiegoś mężczy- 
znę niewiadomego nazwiska, którego zna- 
lazł nieprzytomnego pijanego na ulicy. Po 
osadzeniu w areszcie tajemniczy mężczyzna 
po upływie dwuch godzin życie zakończył. 
Lekarz Pogotowia stwierdził, że prawdopo- 
dobnie przyczyną śmierci był anewryzm 
serca. Rysopis denata: lat około 40-tu, 
wzrost średni, ciemnoblondyn, ubrany w ko- 
szulę białą, marynarkę bronzową, spodnie 
czarne w paski, 


ROZBICIE TRZECH KAS OGNIOTRWA- 
ŁYCH W FIRMIE „NOBEL", 


Narożny dom w Al. Jerozolimskich Nr. 57, 
róg ul. Emilji Plater, należy do firmy „Stan- 
dard-Nobel w Polsce Sp. Akc.'. Na I pię- 
trze lokal, składający się z kilkunastu po- 
koi przeznaczony jest na biuro i w nim rów- 
nież mieści się kasa. Po skończeniu urzę- 
dowania o godz. 8 lokal zamykany, zostaje 
przez woźnych, a klucze powierzone zosta- 
ją szwajcarowi. Wczoraj jeden z woźnych 
przyszedł do biura i, jak zwykle, chciał 
drzwi otworzyć kluczem, lecz zamki okaza- 
ły się zepsute, Gdy nadeszło jeszcze kilku 
woźnych drzwi wyważono. Już na wstępie 
spotkali się woźni ze śladami gospodarkt 
kasiarzy. Przedpokój oraz najbliższy pokój, 
w którym mieściły się trzy olbrzymie kasy, 
dwie z nich pancerne, były pokryte grubą 
warstwą popiołu. Kasy ogniotrwałe odsu- 
nięte od ścian rozprute zostały t. zw. „ra- 
kiem” od strony tylnej, W sąsiednim po- 
koju znajdowała się również kasa, lecz w 
niej nie była przechowywana gotówka, na- 
tomiast ważniejsze dokumenty, papiery i t.p. 
Kasiarzy musiało być kilku, Według tym- 
czasowego obliczenia złodzieje skradli od 
6,000 do 8,000 zł, 80 rb. złotem, 300 dola- 
rów, 10 funtów szterlingów, cały szeteg ak- 
cji oraz papierów wartościowych i t p. 


——— 


KRONIKA 


W 2-gą rocznicę śmierci Marjana Dąbrow- 
skiego. Komitet Bibljoteki Żołnierskiej im. 
Marjana Dąbrowskiego w Ognisku w Cyta- 
deli postanowił urządzać co roku w roczni- 
cę Śmierci mjr. Dąbrowskiego zebranie, ce- 
lem uczczenia Jego pamięci i zdania spra- 
wy z rozwoju tej instytucji. Jutro, jako w 
2-gą rocznicę śmierci tego działacza oświa- 
towego w wojsku, odbędzie się o godz, 11 r. 
w Ognisku w Cytadeli takie właśnie zebra- 
nie uroczyste. 


Koszty utrzymania, Posiedzenie komisji 
do badania zmian kosztów utrzymania w 
celu ustalenia zmian, jakie zaszły we wrze- 
śniu w porównaniu z sierpniem, odbędzie 
się w Głównym Urzędzie Statystycznym w 
poniedziałek, 3 października o godz 1 pop. 


Ostatnie dni Wystawy Ceramiki Polskiej 
w Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w 
Warszawie (Chmielna 52) — dziś i jutro. 
Wystawa otwarta od godz. 10 r. do 6 popoł. 
Wejście 1 zł. Dla wycieczek opłata 20 gr. 
od osoby. Katalog ilustrowany. 


Komisarz Rządu u Prezydenta Miasta. Od- 
była się konferencja Komisarza Rządu m. 
Warszawy, p. WŁ Jaroszewicza, z Prezy- 
dentem Miasta, inż. Z, Słomińskim dla za- 
sadniczego uzgodnienia bieżących spraw z 
dziedziny gospodarki komunalnej stolicy. 
W wyniku konferencji osiągnięto porozu- 
mienie, Między in. omówiono sprawę ure- 
gulowania ruchu kołowego'na bardziej ruch- 
liwych ulicach i placach oraz w związku 
z tem kwestję uporządkowania placow i 
skasowania ustępów ulicznych z zastąpie- 
niem ich szaletami podziemnymi, Następ- 


Z GIEŁDY | 


Warszawa. dnia 30 września | 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan -Zjedn. 8.91 
Holandja 358.65. Londyn 43,51. Paryż 35,10 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.43. Włochy 
48.86 Wiedeń 126,18. Nowy Jork 8.93. 
Papiery procentowe. 

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00.. 10/0 Poż. kolej. 
102,50.—. 50/0 Państw. Poż. Konwersyjna 61,00 | 
4% L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5% 
P.L.Z. Warszawy 5725 -— 65.00 — 59,00 — 
4o L. Z. Warsz 64.25—65.00 6%o Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759,00). 8o Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00— 56.00 — 57.00 
60/0 Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Premjówka 
60.25—60.20. 

Akcje. 

Bank Polski 144,00—-147,75. — Bank Dy- 
skontowy 133,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 22.50. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 90,00. Kijewski 
2.65. Siła 100.00 Chodorów 116.00 Czersk 1,15 

| Gosławice 73.00 Cukier 5.20—5.40 Łazy 0,37. 
| Wysoka 130,00. Nobel 48,00. Węgiel 104,00 
| 102.00. Firlej 54,00 Cegielski 42.00 — —, — 
Liipop 31.00—30.75 Modrzejów 9.15. Norblin 
210.00. Ostrowiec 93,00 95.00, Rudzki 60.00 
59 50 Starachowice 68,00 — 71,50— Zieleniew- 
ski 20.00. Zawiercie 37,50 Żytardów 18.25 
19,00—17.50 Borkowski 3,40—3.45. Bank Han- 
dlowy 125.00. Elektryczność 73.00 Częstoci- 


ce 3.40—3,45. Parowóz 55,00 — 54.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 100.00 100.00. Micha- 


łów 0.70 Ortwein 13.00. Spirytus 30.00 —31.00. 
Haberbusch 155,00 Żegluga 0,45—0.50 
Notowania pozagiełdowe 
z dnia 30 b. m. godz. 10 w. è 
Dolar amer. 8,91 4. 
Akcje — tendencja utrzymana, Bank Pol- 


Belgja 124,58 | 


WEKA GOTOWA TWORZA KE ERO RER SA N ED a 


pO EO E O RE EŃ 


| niebywałego widowiska. 


su. Do MA 


NA RZECZ STOŁ. KOM. POMOCY 
OFIAROM POWODZI. 
WIELKIE IGRZYSKA WOJSKOWE. 

W niedżielę Łazienki całe będą terenem 
Zamknięte dla pu- 
bliczności. Wstęp po 50 groszy. 

Przez całą niedzielę, bo już od godz. 9 ra- 
no trwać będzie zabawa, urozmaicona przy- 
grywaniem pięciu orkiestr wojskowych. 

Od 11 godz. rozpoczną się igrzyska wła- 
ściwe, na które złoży się konkurs podofi- 
cerski, pokaz wyższej szkoły jazdy, jazda na 
tandemach, pokaz władania białą bronią, 
konny turniej szermierczy, „dżigitówka” itd. 
BITWA Z KOZAKAMI W WARSZAWIE. 

Odbędzie się w nadchodzącą niedzielę -w 
Łazienkach, jako jeden z punktów progra- 
mu Igrzysk Wojskowych. 

REKLAMA Z AEROPLANU. 

Igrzyska konne w Łazienkach, organizo- 
wane przez szwoleżerów na rzecz powodzian, 
będą reklamowane gradem ulotek, które roz- 
siewane będą nad miastem przez aeroplany. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Z BANKU ROLNEGO. 


Dnia 22-g0 b. m. odbyło się posiedze- 
nie komitetu prezydjalnego Państwowe- 
go Banku Rolnego, na którem m. in. u- 
chwalono udzielenie kredytów w wyso- 
kości około 3-ch miljonów złotych, na- 
bycie jednego majątku ziemskiego na 
parcelację oraz zatwierdzono plany pat- 
celacyjne majątków ziemskich, stano- 
wiących własność Banku. 
drzejów 9,45, Lilpop 31,00. Ostrowiec 91,00. 
Rudzki 60,00. Starachowice 71,50. 

Rubli 100 złotem 473,50. Listy Zastawne 


nie omawiano zagadnienie cen i drożyznę | ski 147,50. Cukier 5,30. Węgiel 105,00. Mo- | złotowe bez zmiany. Obroty ożywione. 


artykułów spożywczych, poczem odbywają- ; ROB uE APart a A 


ce się porządkowanie nieruchomości stoli- 
cy. W końcu poruszono kwestję uporząd- 
kowania handlu ulicznego domokrążnęgo i 
kioskowego. Niebawem wydany będzie ca- 
ły szereg zarządzeń we wszystkich powyż- 
szych sprawach, 


Kursy Esperanta, Akademickie Koło Es- 


perantystów przy Ż, S. A. podaje do wiado- |» 


mości, że z dniem 2 października r. b. w 
godz. 17, 18 i 19 odbędą się pierwsze wy- 
kłady na nowych początkowych kursach ję- 
zyka Esperanto. 


Jednocześnie zostaną: wznowione wykłą- 
dy na grupach przedwakacyjnych. . Wszel- 
kich informacji udziela i przyjmuje zapisy 
Sekretarjat Koła w niedziele, wtorki i 
czwartki w godz. 20 — 22 w lokalu Żyd. 
Strzechy Akad, ul, Nowy Świat 21, 


Nowa oferta angielska. Do szeregu ofert, 
składanych ostatnio p: prezydentowi miasta 
w sprawie zaciągnięcia przez stolicę po- 
życzki zagranicznej na cele inwestycyjne, 
przybyła w tych dniach pierwsza oferta an- 
gielska, dotąd bowiem omawiane propozy- 
cje. czynione były przeważnie przez Ame- 
rykanów i Holendrów. Wszystkie te ofer- 
ty są w dalszym ciągu rozważane przez 
specjalną komisję magistracką. Obecnie 
czynione są przygotowania do podjęcia 


| szczegółowych pertraktacji z poszczególny- 


mi ofertantami, 


Zatamowanie napływu bezdomnych do 
Warszawy. W piątek w min. spraw wewn. 
odbyła się konferencja z przedstawicielami 
wydziałów opieki społecznej Kom. Rządu i 
Magistratu m. Warszawy w sprawie bez- 
domnych. Na konferencji tej ustalono tryb 
postępowania z bezdomnymi napływającymi 
do stolicy z prowincji. Chodzi mianowicie 
o położenie tamy dalszemu napływowi do 
Warszawy pozbawionych dachu nad głową. 


Otwarcie nowej linji tramwajowej. Jutro 
nastąpi otwarcie ruchu tramwajowego na 
ul. Rakowieckiej na nowozbudowanej linji, 
która będzie stanowiła - przedłużenie linji 
Nr. 3. Odjazd z pl. Zbawiciela dla zapro- 
szonych osób nastąpi specjalnymi wozami 
o godz. 10 m, 30 rano. Normalny ruch na 
nowej gg! otwarty będzie o godz. 12 w poł. 


Repertuar czterech kin Wystawy, Na e- 
kranie dziennym dziś wyświetlany będzie 
obraz z Rudolfem Valentino p. t „Syn 
Szeika'. Na ekranie A. E. G. „Tajem- 
nica Przystanku Tramwajowego" z Ja- 
dwigą Smosarską. Na ekranie Pathe Ba- 
by „Tragedja Nieletnich”, W kabinie p. Ja- 
rosza aktualności i filmy trickowe., 


ŻE 


KALENDARZYK 
ZAWODÓW SPORTOWYCH. 


Dziś. 


Dynasy: godz. 14 pierwszy dzień turnieju 
piłkarskiego „szóstkowego” oœ puhar Pol- 
skiego T-wa Eugenicznego. Do turnieju za- 
pisało się 32 drużyny. 

Agrykola: o godz. 10 i 14 na kortach 
WLTK. przedostatni dzień wewnętrznego 
turnieju tenisowego WLTK. = 
Boisko Skry; godz. 15,30 Makabi — Asco- 


la. 


UROCZYSTE OTWARCIE STADJONU 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE, 


Jutro nastąpi niezwykle uroczyste otwar- 
cie Stadjonu Śląskiego w Królewskiej Hu- 


"SPORTU 


cie, Otwarcie Stadjonu połączone jest z 
odsłonięciem pomnika powstańców śląskich. 
Na uroczystość tę przybywa Prezydent 
Rzplitej, 
W związku z otwarciem Stadjonu odbę- 
dzie się szereś zawodów sportowych, a mia- 


nowicie: dziś — pięciobój drużynowy orga- 


nizacji W. F. i P, W. oraz bieg sztafetowy 
dla organizacji P. W. i mecz piłki nożnej 
pomiędzy drużynami Związku Halerczyków 
Siemianowice — Hajduki Wielkie; jutro — 
odbędzie się mecz piłki nożnej Górny Śląsk 
— (Cracovia oraz zawody lekkoatletyczne 
panów Kraków — Górny Śląsk. Ponadto 
odbędą się zawody pływackie, pokazy gim- 
nastyczne, mecz palanta i pokazy gier spor- 
towych. 


\ 


architektury i dekoracji wnętrza, 
sorowie: Arch. A. Gravier, Arch. Wł. 


Wykłady rozpoczynają się dnia 1 


z kursem 


2 d. 3 listopada r. 
informacji codziennie Kancelarja 
od godz. 10-ej rano do 2 pp. 


Żedskie Kursy Architektoniczne 


Koncesjonowane przez Min. Wyznań Relig. i Ośw. Publ. 
Gmach Państw. Szkoły Budow nictwa, Wspólna 81. 
Pierwsze wieczorowe Kursy Architektoniczne, kształcą w zawodzie budo» 

wlanym, przygotowując pomocników architekty, Nauka trwa dwa lata przez 8 mie- 

sięcy (bez Ill-go dodatkowego 8-miesięcznego Kursu). 

Wvkłady obięli w 

Arch. St. Noakowski, Arch. P. Wędziagolski. 


Warunki przyjęcia: świadectwo ukończenia VI kh szk. ogólno-kształcącej. 
Informacje I zapisy do 15 października codziennie od 5 — 6 po poł., tel, 280-44. 


eiskie Kursy Architektoniczne 


TERTE NTS ERE E E MA A EEE E PT PEA TREERE 
Dzienna Szkoła Krawiecka męska 


otwartą zostaje przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie 
b. Zapisy uczniów przyjmuje i udziela wszelkich 


Przewidziane są działy 
roku bieżącym P. p. Profe- 
Jastrzębski, Arch. A. Kapuściński, 


października. 


3-ch letnim 


Muzeum (Krakowskie Przedm. 66) 


KONKURS 


Powiatowa Kasa Chorych w Czę- 
stochowie odda w drodze ofert kon- 
kursowych roboty szklarskie w nowo- 
budującym się gmachu Kasy Chorych. 
Ślepy kosztorys otrzymać można u Dy- 
rektora Kasy III Aleja 51. Termin 
składania ofert nie później, jak do 
dnia 10/X.1927 r. Oferty składać na- 
leży oddzielnie na materjał, oddziel- 
nie na robociznę, przyczem Kasa Cho- 
rych zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta i ograniczenie oferty 
do oddania samej robocizny. 


Dyrektor: (—) W. Miłkowski. 


Przewodniczący Zarządu: 
(7) E. Wichura. 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kurs rozpocznie się z dn. 1 paź- 
dziernika b, r. i rozłożony jest na 52 
lekcje tygodniowe, Opłata roczna wy* 
nosi zł. 65. Należność przesyłać na- 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej“, Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K.O. 
na konto N-r 10-639. 


DRUKARNI 


m s „ROBOTNIKA” s :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Ogłoszenia 
drobne 


Głuchota ule- 
CZAINA | Sany 


nalny 
wynalazek  „Eufonja” 
zademonstrowany 


MIÓD PSZCZELNY 


czysty, świeży, lipcowy 
z własnej pasieki w 
blaszankach brutto 
3 kg. Zł. 11,5 kg, Zł..15, 
10% 428,20, w 34 
wraz z opakowaniem 
i opłatą pocztową wy- 
syła za zaliczką 1. WA- 
SYLYSZYN, poczta 
Denysów koło Tarno- 
pola. 


Nowa Lecznica 


Specjalna przychodnia 
Senatorska I0, 
tel. 10-18. Lekarzy 
specj. wyłącznie dla 
Chorób skórnych 
wenerycznych i nie- 
mocy płc. Roentgen. 
Lampa kwarc., analizy 
lek. (krew na syf.)—ou 
9 r. do 8 w. bez przer- 
wy. Wizyta 3 zł. W nie- 
dzielę i święta 10—2 


LECZNICA 


GRANICZNA 1% 


Wszystkie specjalności 
Porada 3 złote. 


Dr. Jan Ałupin 
Królewska 31. 
Ch. skórne wener. (sy* 
filis — analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc płc. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 81/2 wiecz. Nieza- 
możnym I pracującym 
uwzględn. 


LECZNICA 


CHŁODNA 42, 
tel. 52-52. 


Wszystkie specjal. 
ności. Porada 3 zł. 


o A KA m 


BIÓWEZARTA 
Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
pismo 
codzienne. 


się w domu wyleczy- 
cie z przytępionego 
słuchu, szumu i ciek- 


ne podziękowania. 
Pouczającą broszurę 


żądanie „Eufonja” 
Liszki koło Krakowa. 


507. wszyst- 
kich szoterów 


ukończyło Szkołę Sa- 
mochodową Inżyniera 
Froma, Żórawia 40. 


A W NE AMA 


Putetony, Pur- 
nstrumen 
lofony, azysine” 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”, Marszał- 
kowska 68. 

o zmar- 


Pimięć "5 na- 


grobki najtaniej— Ko- 
ziński, Powązkowska 
26, telefon 96-52. 


Putefony, Par- 

instrument 
lofony, piyasa 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 
ska 1. 


= 


specjalistom. — Sami: 


nięcia z uszów. —Licze 


wysyła bezpłatnie na' 
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MUDA Si. o KONINKI ZE ERE 
Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ. 


SOBOTA, 


12,00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty PAT. nad- 
program. 12,15. Transmisja z Wystawy Foto- 
kin. Odczyt p.t, „Kińo a radjo“ wygl. red. M, 
Weronicz. 15,00. Komunikat meteorologicz- 


„ny i gospodarczy, 15,20 — 16,35. Przerwa. 


16,35 — 17,00. Odczyt p. t. „Twórcy odro- 
dzenia współczesnej Italji" (IV) „Mussolini“ 
wygłosi prof, Wł, Dzwonkowski. 17,00—17,15. 
Przegląd wydawnictw perjodycznych omówi 
prof, H. Mościcki, 1715 — 17,45. Program 
dla młodzieży „O odlocie ptaków” wygłosi 
p. W. Prażmowska; 17,45 — 18,35, Koncert 
popołudniowy, Wykonawcy: orkiestra P, R. 
pod dyr. J. Dworakowskiego, J. Rauerowa 
(śpiew), prof. L. Urstein (akomp.). 18,35. 
Transmisja z Wystawy Foto-kin. Odczyt p.t. 
„Co myślę o kinematografji* — p. J, Smosar- 
ska. 18,50—19,15. „Radjokronika" wygł. dr. 
M. Stępowski. 19,15 — 19,35. Rozmaitości 
wypowie p. L, Lawiński. Komunikat Tow. 
Zach. Hodowli Koni. 19,35 — 20,00. Odczyt 
p. t. „Nowoczesne metody oczyszczania wo- 
dy” wygłosi inż. A. Szniolis, 20,00 — 20,15. 
Komunikat rolniczy. 20,15 — 20,30. Przerwa. 
20,30. Koncert wieczorny, poświęcony twór- 
czości J, Straussa, z udziałem orkiestry P,R., 
Z. Dobrowolskiej-Pawłowskiej (śpiew) i prof. 
L. Ursteina (akomp.). Podczas przerwy kon- 
certu biuletyn „Messager Polonais" w języ- 
ku francuskim, 22,00. Komunikaty policji, 
sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteo- 


rologiczny, komunikaty. P, A, T., nadpro- 
gram. 22,30 — 23,30, Transmisja mu- 
zyki tanecznej z „sali malinowej” hotelu 


Bristol w wyk. orkiestry Henryka Golda. 
NIEDZIELA. 


10,15. Transmisja nabożeństwa z katedry 
poznańskiej. 12,00. Sygnał czasu, komunikat 


nadprogram. 12,15. Transmisja koncertu po- 
pularnego z Filharmonji warszawskiej, po- 
święconego Fr. Chopinowi. Wykonawcy: or- 
kiestra pod dyr. T. Mazurkiewicza, oraz L. 
Robowska (fort.) i H. Zboińska-Ruszkowska 


j 
| 


| 


'lotniczo-meteorologiczny, komunikaty PAT,, | 


wach” — wygł. dr. W, Wakar. 14,35. Odczyt 
p. t. „Hodowla ryb w małych stawach” — 
wyśł. inż, J. Arnold. 15,00. Komunikat me- 
teorologiczny. 15,15. Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji warsz. Wyko- 
nawcy: orkiestra pod dyr. J. Ozimińskiego, 
oraz J. Cetner (skrzypce) i prof, St, Niewia- 
domski (prelekcja), W programie utwory M. 
Karłowicza. 17,20. Rozmaitości — wypowie 
p. L. Lawiński, 17,40. Audycja literacka. 
Poemat Wł, Syrokmli p. t „Święty Franci- 
szek z Assyżu”. 18,30. Przemówienie w dniu 
otwarcia tygodnia Obrony Przeciwgazowej. 
18,45. Odczyt p. t. „Dzieje zamku królew- 
skiego na Wawelu" — wygł, prof, H, Mościc- 
ki. 19,10. Odczyt p. t. „Ziemia Ojczysta” — 
z cyklu odczytów popularnych p. t. „Wszyst- 
ko dla wszystkich* — wygł. prof. Al. Ja- 
nowski. 19,35. Odczyt p. t. „Z Warszawy 
do Buenos Aires", 20,50, Koncert wieczorny, 
w przerwie biuletyn „Messager Polonais” w 
języku francuskim. Wykonawcy: orkiestra 
P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego. Chór męski 
Tow. Śpiew. „Harfa“ pod dyr. W. Lachmana, 
oraz młodociany skrzypek, 14-letni Władzio 
i prof. J. Lefeld (akomp.). 22,00. Sygnał cza- 
su, komunikaty policyjne, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty PAT., nad- 
prośram. 22,00, Transmisja muzyki tanecznej 
z sali malinowej hotelu „Bristol'* w wyk. or- 
kiestry H. Golda, 


GYSTAGJA RADJOGA | 


Warszawa 
DOLINA SZWAJCARSKA 
i 8 — 17 października. 


Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki í soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 


(śpiew). 14,00. Odczyt p. t- „O późnych sie- zwraca, 
PE OE E E AN SE EA A ET ZBY PSSO 
POGRZEB AMBASADORA MALTZANA. 


— on OOO A M A e 


„ROBOTNIK”, sobota, 1 października 


DYMISJA RAKOWSKIEGO. 


RAKOWSKIJ 
dotychczasowy poseł sowiecki w Pary- 
żu, otrzymał dymisję, na żądanie rzadu 
francuskiego. Wobec toczących się ro- 
kowań między obu państwami o zawar- 


cie traktatu handlowego, Sowiety zo- 

stały zmuszone do spełnienia żądania 

Francji i odwołania Rakowskiego, któ- 

rego zastąpi Krestinskij — obecny poseł 
rosyjski w Berlinie. 


POD PRE RA RÓ PEARCE RE PRN ROPY 


- KOŚCIOŁ 
DLA DZIENNIKARZY 


W Nowym Jorku ma być wybudowa- 
ny kosztem 225 tys. dolarów kościół, 
przeznaczony dla tamtejszych dzienni- 
karzy. Kościół ten ma powstać pod 
wezwaniem św. Jana  ewangielisty, 
którego do pewnego stopnia należy u- 
ważać za pierwszego dziennikarza. 

W oknach kościoła projektowane są 
witraże, przedstawiające sceny z życia 
prasy. 


CHRABĄSZCZ-MOSIĘŻNIK. 


W jednym z domów w Heidelbergu 
stwierdzono obecność  chrabąszcza- 
mosiężnika (Niptus hololeucus). 

Straszliwy ten szkodnik zawleczony 
z Azji Mniejszej po raz pierwszy zau. 
ważony został w Niemczech przed pa- 
roma latami. Zniszczył on wówczas 
całkowicie pewną willę w Hesji, toczy 
wszystko swem ostremi i silnemi czę- 
ściami sębowemi. Niszczy on bieliznę, 
odzież, belkowanie domu i metale; 
przegryza rury wodociągowe i przewo- 
dy służące do oświetlenia. Dzięki swej 
-wielkiej płodności i zdolności do szyb- 
kiego przenoszenia. się z miejsca na 
miejsce posiadą on zastraszającą ak- 
tywność destrukcyjną. 


Miasto zwróciło się. do wydziału zo- 
ologicznego uniwersytetu _heidelber- 
skiego o pomoc i wspólnie z uczonymi 
prowadzi zaciekłą kampanję przeciwko 
temu szkodnikowi. Zamierzone jest 
oczyszczenie zagrożonego domu gazami 
trującemi (kwasem pruskim) ewentual- 
nie zburzenie domu. 


DEREK Z WRONA EAD NA 260 us 
TEATR | MUZYKA 


| Wielki 
| o 8-ej „Carmen“ 
Narodowy 
o 8-ej „Król Agis“ 
Letni 
o 8-ej „Moja maleńka“ 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen", Jutro popoł. 
balet L. Różyckiego „Pan Twardowski”. 
Wieczorem „Hrabina”, 


ne; we wtorek wieczór arji i balelu na rzecz 
Tow. Obrony Przeciwgazowej. i 

Teatr Narodowy, Dziś „Król Agis" J. 
Słowackiego, > 

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Niewierna”, 

Teatr Letni, Dziś „Moja maleńka”, 

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych 
„Dom warjatów”. 
Teatr Polski, 
Sardou „Fedora”. 
W niedzielę o godz. 4 popoł. „Panna Flu- 

te”. 

Mały. Dziś „Fura słomy". 

Teatr „Nowości“, Dziś „Baron Cygański", 
pocz. o godz. 7,45. O godz. 10 wiecz. wielka 
rewja „Hallo Nowości”. 

Jutro o godz. 12 — 15 przedstawienie dla 
dzieci „Czerwony Kapturek” i „Ninka nie 
chce iść do szkoły”, 

Teatr Powszechny (Leszno róg Żelaznej). 
W sobotę o godz. 8 wiecz, premjera weso- 
łej komedji p. t. „Szmulek wielki puryc”. 

Teatr Praski, Dziś „Lilla Weneda” 

W niedzielę popoł. „Lilla Weneda”, 

Teatr Olimpja. Codziennie „W dam- 
skiej bieliźnie". 

Teatr „Nietoperz”. Dziś operetka „Księż- 


Świeżo wystawiona sztuka 


na Czardaszka”. 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 
„Moryc", i 

Teatr Eldorado, Codziennie „Złota pod- 
wiązka”, 


NOWY SPOSOB SPALANIA ŚMIECI 
W AMSTERDAMIE. 


Dziś w tentruch miejskich. 


Wa? 


Teatr „Karuzela“, Codziennie rewja n 
szawa — Paryż”. > 
Teatr Art.-Lit. „Czerwony As". W i 
szych dniach października otwarty Z05 
nowy teatr, „Czerwony As", przy ul. 
szałkowskiej Nr. 114, i 
Na otwarcie sezonu dana będzie rew) 
2 częściach pióra Szerszenia, Tura i Juli 
p. t. „Jak kochają warszawianki', LM 
Z Filharmonji. Jutro odbędzie się pierw 
szy (inauguracyjny) poranek muzyczny: 
święcony Chopinowi. Program wypełni m 
kiestra filharmoniczna pod dyrekcją P 
Mazurkiewicza, oraz p:p. L. Robowska fo 


| tepian) i H. Zboińska-Ruszkowska (śpiew 
W poniedziałek przedstawienie zawieszo- | 


Jutrzejszy popołudniowy koncert SY 
niczny zawiera w programie wyłącznie ut e 
ry Karłowicza. Solistą będzie p. Józef , 
ner (skrzypce). Prelekcje wygłosi prof. 
Niewiadomski. Dyrygować będzie p. J. 
miński, x 

Wieczór arji i baletu w Operze. Z sea 
tygodnia propagandowego obrony przeć 
gazowej organizuje „Towarzystwo Obro” . 
Przeciwgazowej” w teatrze Wielkim 9 
wtorek, 4 października przedstawiony 
które złoży się szereś najpopularniejs ch 
arji operowych, wykonanych w kostjuma” 
oraz efektowne fragmenty lubianych bale” 
tów. 

Teatr dla dzieci, ul. Marszałkowska 
(kinoteatr „Capitol”). W niedzielę o g 
12 m. 15 w poł, baśń „Tomcio Paluch". 


Z teatrów świetlnych 


Palace: „Księżna Czardaszka”, ) 
Pan: „Hotel Imperjal". 

Splendid: „Karuzela udręczeń”w 
Światowid: „Parada rekrutów". 
Wodewil. „Car Iwan Groźny" 
Stylowy. „12 djamentów”. 

Apolło: „Hotel Imperial". 

Colosseum: „Tajemnica pani S”, 
Corso: „Sonata kreutzerowska”. 
Casino: „Marquitta”. z: gi 
Filharmonja: „Ostatni uśmiech þbłazsē *- 
Capitol: „Sonata Kreutzerowska”, . | 
Miejski: „Kobiety w płomieniach”, 


14235 
sw 


wt i 
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Jak wiadomo niędawno zginał tragi- 
czną śmiercią podczas lotu aeroplanem 
ambasador niemiecki w Ameryce Mal- | czyście pogrzebane 
tzan. Zwłoki jego zostały sprowadzone | dzinnym. 


do miejscowości 


Gross-Zuckow (Mek- 
lemburgja) w której urodził się i uro. 
w grobowcu ro- 


Chrabąszcz ten ma barwę mosiądzu 
a kształty i wielkość średniej miary pa- 
jąka. 


Ostatnio zbudowańo w Amsterdamie 
nowe pomieszczenia dla spalania śmie- 
ci. Wprowadzono cały szereg ulepszeń, 


p 
które pozwalają na zupełne paleni 
śmieci i.na usunięcie przykrego odo 
przez specjalne aparaty wentylacyj®® 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILIONERA 


(autoryzowany przekład Bolesiawy Kopelówny). 
przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 


i Wilson słuchał ze zdumieniem. Szybko podziękowawszy urzęd- 
nikowi telegrafu, powiesił słuchawkę i spojrzał na zegarek. Nie 
mógł się mylić co do znaczenia tej depeszy, a mianowicie: że”Pas- 
quet wrócił z Syberji razem z Arturem Whartonem i że znajduje się 
w tej właśnie chwili w Paramć. Nie było ani chwili do stracenia, 


Ale już się spóźnił=nie można było myśleć o wyjeździe do Paramć | 


przed rankiem następnego dnia. Mógł tylko zadepeszować do Blai- 
kiego, polecając mu, aby niezwłocznie zaaresztował Pasquetta 
„i p. Culpepper. Blaikie nie miał piśmiennego nakazu aresztowania 
Pasquetta, ale to nie miało wielkiego znaczenia, gdyż Wilson nie 
wątpił, iż francuska policja zgodzi się zatrzymać Pasquetta aż do 
chwili przybycia Wilsona z potrzebnym” dokumentem. To też na- 
tychmiast wysłał depeszę: „Pasquett jest w Paramć. Aresztować 
natychmiast jego i pannę Culpepper. Rano przyjadę z nakazem 
aresztowania. Wilson", 


„Pomimo, iż było już późno, Wilson postanowił sprobować, czy 
nie uda mu się jeszcze przed wyjazdem uzupełnić śledztwa. Za 
dzwonił do Hotelu Sugdena pytając, gdzie można znaleźć Tomasza: 
służącego, który w ów tragiczny dzień przydzielony był do aparta- 
mentu Radletta. Okazało się, że Tomasz leżał chory w hotelu. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


naczelny 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Rodaktor odnowiedzialny STANISŁ 


„Przyjadę tam zaraz — oznajmił Wilson zarządcy — również proszę, 
aby pan zatrzymał dla mnie tego chłopca, który był dziś rano w Biu- 
rze Śledczem. Będzie mi potrzebny”. 

Dyrektor pojechał do hotelu i udał się natychmiast do pokoiku 
Tomasza. „Chcę pana zapytać tylko o jedną rzecz — rzekł od pro- 
gu. — Czy przypomina sobie pan tego Rosenbauma? Czy zauważył 
pan coś szczególnego w jego uchu?" 

„Chwileczkę panie" — rzekł Tomasz, 
i zaraz objaśnił: / 

„W ten sposób lepiej wszystko widzę w pamięci”. — „Tak, 
tak — zapewnił po chwili — Rosenbaum miał zdeformowąne lewe 
ucho”. / 

Serce Wilsona zabiło żywiej. A więc to było lewe ucho! 

„W jaki sposób zdeformowane?” 

„Górna część ucha była jakgdyby nadszarpnięta. Zauważyłem 
to, gdy pisał przy biurku”, 

Wilson podziękował służącemu, życząc mu prędkiego wyzdro- 
wienia. Nie ulegało wątpliwości, że opisane przez niego ucho było 
uchem Pasauetta. 

Następnie udał się do zarządcy hotelu, prosząc, go aby mu dał 
chłopca hotelowego na dzień lub dwa, gdyż potrzebny mu jest, ce- 
lem zidentyfikowania mordercy. . 

Pan Mounteagle nie miał na to ochoty, twierdząc, że będzie to 
dla niego bardzo niewygodne, ale wkońcu ustąpił — i posłał po 
chłopca, który zjawił się myśląc z przerażeniem, co też mógł zrobić 
złego... 

„A teraz, malcze — rzekł Wilson — czy pamiętasz tąśo pana z nad- 
szarpniętym uchem?" 

„No pewno! — zawołał chłopiec — tego, który zabił drugiego 
gościa!" 4 


przymykając oczy — 


zz zzz r > 
4 w Warszawie z odnoszeniem miesiecznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,— 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście 


e e 


| wiający z nim przez telefon, roześmiał się wesoło: 


à A gr. 40, zwyczajne gr; 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zao’ 5 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazy'ne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie o Ipowiada. 


w DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


„Chcę, abyś pojechał razem ze mną i powiedział, czy g0 sA 
znajesz'. i 
Chłopiec spojrzał na zarządcę, który skinął głową. 
„Jak się zapatrujesz na małą przejażdżkę do Francji?" 
Wilson. NE 
Chłopiec patrzył najpierw z niedowierzaniem, ale później: Jo- 
dząc, że dyrektor nie żartuje, zapomniał o całej dyscyplinie hote, 5! 
wej i puścił się w jakieś dzikie pląsy po pokoju. „Hip, hip... hurr2 je. 
wołał — Nie byle co teraz jestem! Parlez vous francais! (CZY a: 
wisz po frańcusku). Przepraszam pana, dodał nagle, widząc zgo”5%%* 
minę zarządcy. / to 
„Chłopcze — rzekł p. Mounteagle głosem w którym miesZA ę 
się oburzenie z rozpaczą „Pomyśl tylko, gdzie się znajdujesz. To 
hotel Sugdena”. go 
Wilson umówił się, że chłopiec ma się z nim spotkać rano ja” 
lotnisku w Hendon, gdyż miał zamiar polecieć do Francji aeroP_ 
nem. To zwiększyło jeszcze zachwyt chłopca. Istota, którą 7% 0” 
dzono tego wieczoru wcześniej do łóżka w hotelu Sugdena, aby | o 
gła wyspać się przed czekającemi ją przygodami — była, zaiste 18 
tą nad wyraz szczęśliwą! gó 
Przed opuszczeniem hotelu Sugdena, Wilson zatelefonował ©, 
lotnisko, aby upewnić się, że otrzyma wczesnym rankiem miej 
w aeroplanie. Gdy wymienił cel swojej podróży — urzędnik, 107%". 


zapyt A 


la 
„Ilu was jeszcze będzie — zapytał — pięć specjalnych aeroP" 


nów poleciało już dziś do St. Malo”, 
e 


u 5087 


Za zmianę adres 
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Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 


